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P r z e d  o t w a r c i e m  S e j m u  i  S e n a t u .

D e k r e t  o z w o ł a n i u  S e jm u  
i S e n a t u .

. WARSZAWA, 21 (PAT) W dzi
siejszym „Monitorze Polskim“ ogło
szony zostanie dekret o zwołaniu 
Sejmu i Senatu.

Dekret ten brzmi:
Na mocy art. 3 ustawy prze

chodniej z dnia 18 maja 21 r. do 
Ustawy Konstytucyjnej z dn. 17 
marca 21 r. w sprawie tymczaso
wej organizacji władzy zwierzchniej 
Rzplitiej, wybranej na skutek de
kretu z dnia 18 sierpnia 22 r. o 
zarządzeniu wyborów do Sejmu i 
»Senatu Rzplitej Polskiej (Dz. Ust. 
Rzplitej Pol. Ki GG poz. 593) Sejm 
i Senat zwołuję do m. st. War
szawy na dzień 28 listopada 22 r.

Dan w Warszawie, 17 listopada 
1 *>22 r.

Naczelnik Państwa
(— ) J ó z e f  P i ł s u d s k i .

Prezydent Ministrów
(—) JuJjan Nowak.

Ostateczny układ stronnictw 
w

WARSZAWA,21 .(wł).Jak już do
nosiłem państwowa komisja wybor
cza po ostatecznem ustaleniu wyni
ku wyborów do Sejmu, obsadziła 
wszystkie mandaty z list okręgo
wych i państwowych.

Ostateczny podział mandatów 
na poszczególne stronnictwa jest 
następujący:

z lis t r lis t „
N -ra lis t okr<jgo- państw o- *7 '

wyoli wych zom

1. P. S. L. 58 12 70
2. P. P. S. 34 7 41
3. Wyzwolenie 41 8 49
5. Komuniści 2 — 2
7, N. P. R. 15 3 18
8. Ch.Z.Jedn. Nar.134 29 163

12. Centrum polsk. o — 6
13. grupa Stapińsk. 2 — 2 
15. „ Okonia 4 — 4 
IG. Blok mniejsz. 55 11 GG 
17. Sjoniści galic. 13 /  2 15 
20. Lud. iydowscy 1 — 1

Razem 365 72 437
W okręgach 7 mandatów obsa

dzono z list, które nie zgłosiły przy
łączenia do żadnej z listy państwo
wej (—2 żydzi, 5—chliborobi ukraiń
scy). Ogółem 444.

Dalsze wyniki wj&orów lo Sesatn.
WARSZAWA, 21. (i1 AT.) General

ny komisa:^ wyborczy otrzymał nastę
pujące urzędowe dane o wynikach wy
b o ró w  do Senatu:

Okręg Wileński: Uprawnionych do 
głosowania 866,550, głosowało 159,041, 
waAnych głosów oddano 156,146, Lista 
ar. l  «trzymała 22,138 gŁ. or. a — yoit,

nr. 3 —143,063, nr. 6 — 1,994, n r. 8 — 
30,6tl, nr. 22 — 617, nr. 23 — 1,273, 
nr. 24—40,161, nr. 25—40, nr. 26—205. 
W ybrani zostali z  listy nr. 1 — Broni
sław Krzyżanowski, z  listy nr. 3 — 
Stanisław Kalinowski, z listy nr. 8 — 
ks. Stanisław Maciejowic?, z listy nr.
24 — Wieńczysław Bogdnnowioz.

Okręg Kielecki: Uprawnionych do 
głosowania—818,991, głosowało 610,480, 
ważnych głosów oddano 606,416. Lista 
nr. I — 75,613, nr. 2 — 66,820, nr. 3— 
148,468, nr. 5 -  20,422, nr. 7 — 5,254, 
nr. 8 — 216,304, nr. 10 — 380, nr, 12 
1.869, nr. 15 -  4,925, nr. 16 — 76,024, 
nr. 27 — 86, nr. 28 — 321, nr. 29—30.

Wybrani zostali z listy nr. 8 Ju 
lian Zdanowski, Joachim Hempel, Ta
deusz Popowski i Stanisław Monterys, 
z listy nr. 3 Zygmunt Nowicki, Stani
sław Gaszyński, z listy nr. 16 Abraham 
Pruskier, z listy nr. l Józef Kruk, z 
listy nr. 2 Leon Misicłek.

Województwo białostockie: u p ra 
wnionych do głosowania 461,699, głoso
wało 279,146, ważuych głosów oddano 
27 7,862.

Lista nr. 1 otrzymała 23,143, tir. 2"
— 7,771, nr. 3 — 16,704, nr. 5 — 956, 
er. 6 — 959, nr. 7 -  1,735, nr. 3 — 
169,224, nr. 12 — 7823. nr. 16—59,345.

Wybrani zostali z  l isty nr. 8 ks. 
Leon Zebrowski, Wacław Malinowski i 
Juljan Siennicki, z listy nr. 16 Izaak 
R u b ins te in .

Okręg Tarnopol: W y b r a n i zo s ta li z 
lie ty  n r. 1: Bojko i d r. D o b r u o k i, z  l i -  
aty n r . 8 — C ie n s k i i  d r. O rle n s k i, z  
listy Lr. 5.3 — d r . R lijg e i.

Okręg Łuck: W ybrani zostali z li
sty nr. 16 — Czerkaw-ski, Gersztański, 
Pruskier, Markowioz i Łowczanowska.

Do godz. u  30 d n ia  21 b. m. ge
n e ra ln y  komisarz me o tr z y m a ł je s zc ze  
w iadom ości u rzę d o w e j o w y n ik u  w y b o 
rów  du Sen atu v> 6 o krę g ach .

Ofitjalnj wynik wyboiów do Senatu w
tfOj.

(Od własnego korespondenta)

POZNAN, 21. Oficjalny wynik 
wyborów do Senatu w wojewódz
twie poznańskiem przedstawia się 
następująco:

Głosów uzyskały:
<* Nr. 1—31,992— bez mandatu. 

Nr. 2—4,811 — bez mandatu.
Nr. 7— 130,552— dwa mandaty.
Nr. 8 — 306,869 — cztery 

mandaty.
Nr. 14 — Gl — bez mandatu. 
Nr. 16—91,386—jeden mandat.
Wobec powyższego wejdą do 

Senatu z ramienia N. P. R. w Po
znańskiem p. p. Kierczyński, dyr. 
Banku Zjednoczenia w Poznaniu i 
mec. Banaszak, adwokat w Ostrowiu.

.Specjalna ktmisia".
WARSZAWA, 21. (wł.) Jak donosi 

„Robotnik“, na posiedzeniu Rady Naczel
nej PPS. postanowiono „powołać specjal
ną komisją dla szczegółowego zbadania 
sprawy niepowodzenia wyborczego w Ło
dzi i w celu wzmożenia pracy socjali
stycznej na gruncie łódzkim“. Do tej 
komisji weszli pp. Kwapióski, Piotrow
ski i  Pużak. (Rezultaty .senatorskiej

rewizji“ pepesowskiej będą niewątpliwie 
bardzo interesujące; szkoda jednak, że 
utoną w pomroce tajemnicy partyjnej i 
nie s taną się własnością opinji publicz
nej, która z wyników śledztwa mogłaby 
wyprowadzić niezmiernie pouczające 
wnioski. R ed ).

Dwie koncepcje ntfg.
WARSZAWA, 2l (wł.) „Kurjer 

Polski* piszo: Od chwili, gdy przeko
nano się, żo lewica rozporządza więk
szością około 20 głosów polskich w ze 
stawieniu z prawicą, reprezentowaną 
przez Ch. J. N., nastąpił całkowity 
zwrot prawicy w stosunku do P. S. L. 
Postanowiono zjednać ją  dla stworzenia 
wspólnego rządu. Stwierdzono nawet, 
że P. S. L. nio wolno zaliczać do lewi
cy. Temu zwrotowi towarzyscy prze
miana w dziedzinie poglądu polityczne
go. Tylokrotnie potępione i z tryum* 
fem  pogrzebane przez prawicę „cen
trum*, teraz na gwałt chce się stwo
rzyć z grupy p. Witosa, a może i z 
N. P. R.

W tym samym kierunku działają 
inne czynniki opinji publicznej. Ogła
szają one nawet wiadomości, jakoby 
j u i  spisano przedwstępną punktację.
O ile nam wiadomo, wiadomości te są 
w każdym razie przedwczesne. Nie 
doszło nawet jeszcze do bezpośredniej 
rozmowy między przywódcami obu grup. 
Narazie rzecz ogranicza się do badania 
teren u aa pośrednictwem osób trzecich. 
N ie  ulega wszakże wątpliwości, że w 
łonie P . S. L„ i to właśnie wśród czyn
ników najbliższych p. Witosowi, istnie
je  skłonność do utworzenia większości 
w r a z  z  p ra w ic ą . Je d n o c ze śn ie  je d n a k  
u ja w n ia  sTę w P . S. L  i wręcz p rze
ciw n a  tendencja. „Kurjer Lwowski“, 
organ fr a k c ji, skupiającej się w okół 
posła J .  D ą b s k ie g o  i zwalczający kieru
nek „b r y lia m u "  w kilku artykułach 
b a rd zo  ostro w ys tę p u je  p rze c iw  tej kon- 
eepcji.

(Od własnego korespondenta)
WARSZAWA, 21. Jak informu

ją z kół kompetentnych, Naczelnik 
Państwa Piłsudski dopiero po o- 
twarciu Sejmu i Senatu, z chwilą 
tedy wejścia w życie nowego u- 
stroju konstytucyjnego władz, bę
dzie mógł oświadczyć, czy przyjmie 
w razie wyboru stanowisko prezy
denta Rzeczypospolitej, czy też nie.

' Bnsiii mi w Selmie z Piastowtani
WARSZAWA;' 21. (wł). Według in- 

formacyj „Pracy“, posłowie rnsiń3cy z 
partji Chliborobów nie pójdą z Niemca
mi, lecz ze stronnictwem Witosa. Re
szta posłów rusińskich w wstąpi do tegoż 
klubu jako hospitanci. Byłby to dowód, 
że Piastowcy zgadzają się na to, aby 
wielkie dobra kolonizowane na Rusi o- 
trzymywali w parcelach także Rusini. 
Byłaby to droga najpewniejsza do pozy
skania na trwałe przyjaźni Rusinów.

LWÓW, 21 (wł). W miejsce ks.
arcybiskupa JTeodorowicza, wybranego 
senatorem w Stanisławowie, wchodzi nie
jaki Sloióśki, nauczyciel ze Lwowa. O 
walorach endeckiego senatora świadczą 
dwa następujące fakty. Wizytator szkol
ny radca Brachnalaki we Lwowie zarzu
c ił mu denuncjację w obeo w ła d z a astrja -

O d  A d m i n i s t r a c j i .
Prosimy Szanownych Prenume

ratorów o uregulowanie należności 
za prenumeratę, za czas ubiegły i 
bieżący do dnia 1 grudnia, gdyż w  
przeciwnym razie będziemy zmusze
ni przerwać wysyłanie gazety*! wy
słać specjalnego inkasenta.

ckich, skierowaną przeciwko p. Bruch- 
nalskiemu za jego zachowanie się w  
czasie pobytu wojsk rosyjskich we Lwo
wie. Obecnie zaś toczy się proces „se
natora“ z radcą d-rem Majchrowiczem. 
Ten ostatni uczynił p. „senatorowi“ za
rzut oszustwa i przeprowadza przed są
dem dowód prawdy. Oto jedna z ozdób 
„Chjeny“.

Z eb ran ie  Klubu p o słd w  N PR .

W niedzielę dn. 26 bm. odbędzie 
się zebranie Klubu posłów NPR. do 
Sejmu Ustawodawczego o godz. 11 
rano. Po zebraniu nastąpi wspólna 
fotograf] a.

W poniedziałek 27 bm. o god*.
l l  odbędzie się zebranie nowowy- 
branych posłów NPR. z następują
cym porządkiem dziennym:

1) Ukonstytuowanie się Klubu.
2) Wybór Komisji dla opraco

wania regulaminu Klubu.
3) Omówienie sytuacji politycz

nej.

ID riiemczech.
Di uwailto gabinet wlani! glworzgif...

BERLIN 21. (PAT). Polradjo. — 
Następne posiedzenie [parlamentu Rze
szy wyznaesono na czwartek. Na p o 
rządku dziennym tego posiedzenia znaj
duje się programowe przemówienie no
wego kanclerza. Należy się wobeo tega 
spodziewać, iż najdalej do czwartku ga
binet zostanie utworzony.

Djwjtja mjalislów.
BERLIN 2 1 . (PAT). Po lrad jo .— 

Frakcja socjalistyczna Reichstagu po
stanowiła 49 głosami przeciw 8 odmó
wić wzięcia udziału w każdym rządzie, 
w  którym byłaby reprezentowana nie
miecka partja  ludowa.

K w e s t j a  o d s z k o d o w a ń  
z n ó w  a k t u a l n a .

B E R L I N ,  21 (A. W.) Kwestja od
szkodowań zaczyna znowu być aktualną. 
Dzienniki tutejsze twierdzą, że wejdzia 
ona na porządek obrad w Lozannie. 
W  związku z przypuszczalnem żąda
niem Mussoliniego większego udziału 
Włooh w reparacji, żywo też komentuje 
prasa przyjazd ministrów belgijskich 
do Paryża, zwłaszcza, że mają oni uda6 
się później do Londynu, celem  o d b y o ia  
ko nfere no ji z  B o n a r L a w e m . Po in ca re  
m a  p odobno p rze d  ro zp o c zę cie m  n a ra d  
w  sp ra w ie  reparacji w e zw a ć  do siebia 
M o rg a n a , a b y  w ys łu c h a ć opinji co do 
m ię d zy n a ro d o w e j p o t y c z k i  d la  Nism ie<y 
k tó ra  m a b y ó  p rze d m io te m  o b ra d  w
B ru k s e li.
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O t w a r c i e  k o n f e r e n c j i .
LOZANNA, 21 (PAT) Prezydent 

«wiązkowy llaab otworzył wrczoraj 
posiedzenie konferencji wschodniej 
krótklem przemówieniem, w którem 
podziękował w imieniu Szwajcarji 
za zaszczyt, jaki ją spotyka z po
wodu że konlerencja zebrała się na 
jej terytorjum. Wyraził on gorące" 
życzenie powodzenia prac konfe
rencji. Wreszcie wyraził prezydent 
llaab nadzieję, że święta Bożego 
Narodzenia przyniosą narodom, któ
re walczyły ze sobą trwały pokój. 
Mowę tę przyjęli zebrani oklaskami.

LOZANNA, 21 (PAT) Wydany 
wczoraj wieczorem komunikat do
nosi, że przyjęty został projekt re
gulaminu konferencji, w ciągu któ
rej przewodnictwo piastowaliby ko
lejno pierwsi, delegaci Anglji, Fran
cji i Włoch. Ponadto projekt ten 
przewiduje utworzenie trzech ko
rniej.

*  Pifiwsii laiaJ?.
WIEDEŃ, 21. (AW). ,N eue Wie

ner •Abcndsblatt* donosi z Lozanny, żo

{iodczas wczorajszych obrad Curzona z 
‘oincarem Mussolini położył nacisk prze
dewszystkiem na odszkodowanie, jak ie  

winny otrzymać Włochy za poniesiono 
ofiary. Przez u s ta  Mussoliniego Wiochy 
domagają eię zwiększenia udziału w re
paracji, rewizji układu w San Remo, do
tyczącego podziafu azjatyckich posiadło
ści Turcji pomlęd/.y Francją a Anglją, 
jakoteż rewizji układu angielsko-grec- 
kiego w sprawie Dodekaneżu. Wzamian 
za to Włochy ofiarują pomoc wojskową 
na wypadek, gdyby tizeba było użyć 
środków przymusowych wobec Turcji. 
Wreszcie Mussolini domaga się przyzna-

Pitlssl p M  zamilCTi u 8-mia 
liUiBU diiiil pracy.

BERLIN, 21. (PAT). Wolf. W poro- 
zumieniu z organizacjami robotniczemi 
i Uizędnlczemi, soojal - demokratyczna 
frakcja parlamentu Rzeszy ogłosiła pro
tes t  przeciwko próbom przedłużenia 8- 
godzinnego dnia pracy.

Etba wjłrniw oa Slaslm Opolskim.
KATOWICE, 2l. (A.W.) W uzu

pełnieniu wyniku wyborów na Siąsku 
Opolskim doohodzą następujące wiado* 
mości. Ze Śląska został wybrany pos. 
do Sejmu pruskiego w Berlinie ksiądz 
proboszcz Wajda, a z listy państwowej 
spodziewają się, że dzięki glosom pol
skim w Warmji i na Mazurach uda się 
przeprowadzić jeszcze jednego posła 
Poloka, a mianowicie Jana Baozewskie- 
go. Do sejmików prowincjonalnych wy
brano najewno 4 posłów polskich i 
prawdopodobnie wejdzie jeszcze piąty.

Otwaitle aigieltkiei lity Gaiio.
LONDYN 21. (PAT). Wczoraj od 

wczesnego, rana panował w izbie Gmin 
ożywiony rnch. Pierwsi członkowie 
przybyli ju i  o g. 5. Po południu przy
stąpiła Izba do wyboru speakera. W y
brany został ponownie jednogłośnie 
WhltUy. Następnie posłowie zlolyli 
przysięgę.

Najbardziej interesującym momen
tem było objęcie kierownictwa opozyoji 
przez przywódcę partji robotniczej Cly- 
nesa. •

Kiedy nowy premjer Bonar Law, 
według tradycyjnego zwyczaju, udał się 
w pochodzie do Izby Lordów, aby p rz y 
jąć gratulacjo króla z powodu wybrania 
speakera przez Izbę Gmin, wówczas 
przywódca liberałów Aeąuith wezwał 
C lytesa , aby ten, jako przywódca opo
zycji, zajął m ’ej?ce oboK premjera. 
Przez to samo Asquith zrzekł się pre
tensji partji liberałów do kierownictwa 
opozycją.

Wa wczorajszem posłodzeniu przy
wódca frakcji robotniczej, Clyno?, wy
raził W intle>’ow) gratulaci© z powodu 
wyboru, przyczem oświadozył, i e  partja 
t e i m ł i i z a  u n  isk ia  sam e poszanowanie

n.a Włochom korzyści-fgospodarczych w 
Azji Mniejszej.t

Zadania Wioch będą jeszcze przed
miotem badań rzeczoznawców, niewiado
mo jednak, czy kwestja  reparacyjna 
Włoch będzie w Lozannie ^dyskutowaną

WjMr liMt komisji.
LOZANNA, 21. (AW). Na dzisiej

szej konferencji zostały wybrane trzy 
komisje, z których pierwsza pod prze
wodnictwem jednego z członków komi
sji ma się zająć kwrestjami polityczncmi. 
Komisja ta będzie miała najtrudniejsze 
zadanie, Turcy bowiem, jak  słychać, 
sprzeciwiają się terytorjalnym żądaniom 
Ententy. Największe trudności przed
stawiać będzio kwestja, do kogo ma na
leżeć Karugacz, który Turcy chcą za
trzymać dla siebie. Także kwestja  ple
biscytu wo wschodniej Tracji i w kra
jach arabskich ponownie zostanie przez 
Turcję wysunięta.

Druga komisja pod przewodnictwem 
włoskiem będzie rozstrzygać kwestje 
prawnicze, w szczególności obronę mniej
szości i prawa cudzoziemców. Trzecia 
komisja pod przewodnictwem francuski em- 
zajmie się sprawami gospodarczymi i fi- 
nansowemi.

igdij dyplDmâ mi w Leiaonie.
LOZANNA, 21 (PAT) Poincare 1 

Ismed basza rozmawiali ze t-obą po 
ukończeniu posiedzenia konferencji. W ie 
czorem Poincare wyd»ł obiad na cześć 
lorda Curzona i Mussplini‘ego.

Po wyto dowsp Kali!?.
KONSTANTYNOPOL, 2l-go (PAT) 

Zgromadzenie narodowe zawiadomiło te
legraficznie nowego kalifa o jego jed- 
nogłośnem wyborze na to stanowisko 
craz o detronizaojl Mahomeda VI. Kemal 
ma nadzieję, że wybór ten stanie się 
Źródłem szczęścia i pomyślnośoi dla ca
łego świata muzułmańskiego.

T

dla autorytetu  parlamentu, jaic i człon
kowie innych partyj 1 będzie współpra
cowała, aby poprzeć au to ry te t  i godność 
speąkera.

1 (¡rajsln aaoielskiep.
LEAFIELD, 21 (PAT) Wiadomości 

z wielkich ośrodków przemysłowych 
wykazują, że wynik wybotów dodał 
bodźca do stałej poprawy stosunków w 
przemyśle. Korespondent „Timesa" pi
sze, że tendencja zwyżkowa cen stali 
j e s t  dowodem, że widoki ¿dla przemysłu 
metalurgicznego znacanie się poprawiły. 
To samo można powiedzieć i o-budo
wie okrętów maszyn.

W Birmingham liczba bezrobotnych 
znacznie się zmniejszyła. Fabryki jpra- 
cują o jeden  dzień więcej niż ostatnio. 
Ruch węglowy je s t  słabszy z powodu 
wahań walutowycn, które wpłynęły ua 
zmniejszenie się zamówień. Transporty 
okrętowe na wszystkich linjach okręto
wych ulegają poprawie.

Sissim [¡Esitiks-myiskii.
MOSKWA, 21 (PAT) W rozmowie 

ze współpracownik:eun .Jzw iestja“ po
seł niemiecki Brockdo fl-Iłantzau powie
dział między in., że ^półroczny termin 
egzaminu traktatu, zawartego w Rapal-
lo, dowiódł możliwości nawiązania przy
jaznych i serdecznych stosunków nie- 
miecko-rosyjskich. Co się iy*zy udziału 
kapitału  niemieckiego w przemyśle ro
syjskim, poseł wskazał, że nie bacząc 
na ciężki kryzys finansowy, utrudniają
cy stosunki w handlu i przemyśle nie
mieckim wypracowano już plan rozwi
nięcia przedsiębiorczości w Rosji. Zawar
to już  szereg umów, a pertraktacje co 
do innych zbliżają się ku końcowi. ¡Swoi
sty  charakter form gospodarczego życia 
rosyjskiego wymaga wzajemnego zrozu
mienia, ua gruncie którego twórcza pra
t'll obu stron doprowadzi do pomyślnych 
wyników.

PeitJa i (» tfe te ii
PAKYZ, 21 (i AT) W wywiadzie 

z przedstawicielem „Echo Nationalc- , 
czesko-słowacki minister spraw zagra
nicznych; przechodząc do zagadnień eu
ropejskich, oświadczył co następuje:

Nasze stosunki z Polską są dobre,; 
mamy jednak nadzieję, żo będą r.ne 
je-zcze  lepsze. Skoro spraw a Jaworzy- 
ny pos tan ie  załatwiona, nie będzie po
między naszemi państw am i żadnych 
dalszych powodów do nieporozumień.

S e j m  Ś l ą s k i .
KATOWICE, 21. (AW). Na posie

dzeniu sejmu śląskiego dnia 21 b. m. 
maVszftłek oznajmił na wstępie, że kon
sul generalny Niemiec nadesłał zażale
nie do kom isarjatu wyborczego w sp ra 
wie rzekomego nie wydania listów u- 
wiferzytelniających posłom niemieckim. 
Konsul prostuje pozatem rzekome infor
macje posła Korfantego er do wynagro
dzenia dodatkowego ze strony Niemców 
nauczycieli, wykładających w szkołach 
mniejszości. Marszałek rwyjaśnia, że 
sprostowanie je s t  nieścisłe, poseł Kor
fanty bowiem nie Niemcom czynił podo
bne zarzuty, lecz jak zresztą wykazała 
dyskusja, .oskarżył o to t. zw. „Banks- 
bund“.

Przy uchwalaniu roty przysięgi dla 
urzędników rady wojewódzkiej, socjali
ści zażądali- utrzymania ustawy, fpozw*a- 
lającej opuszczać w przysiędze wyrazy: 
„Tak mi Boże dopomóż!“ Po dyskusji 
wniosek socjalistów udrzucono 22 głosa
mi przeciw 20 i ustawę w brzmieniu 
pierwotnem przyjęto w drugiem czytaniu.

Obradowano nad ustawą w sprawie 
doraźnej pomocy dla urzędników i fun- 
kcjonarjuszy, poczem uchwalono ustawę 
w' sprawie zaciągnięcia pożyczki ze skar
bu Rzeczypospolitej, przeznaczonej na 
aprowizację, spłacanej w ciągu fi mie
sięcy. Uchwalono zabezpieczyć powyż
szą pożyczkę na dochodach poda tko 
wych.

Litwa- -Litwa.
Z a t a r g  d y p lo m a ty c z n y .

GDAŃSK, 2 1 . (A W). Dzienniki 
gdańskie donoszą z Rygi, żo między 
Litwą i Łotwą doszło w ostatnim czasie 
do zatargu dyplomatycznego. W zad ło
tewski wystosował do rządu litewskiego 
notę pro testu jącą przeciwko stronniczej 
i niepoprawnej pracy informacyjnej 
przedstawiciela Pilewskiego w Finlandji 
w celu zdyskredytowania Łotwy. Protest 
opiera się na fakcie, żo przedstawiciel 
litewski w. Iłelsiugiorsie rozpowszechniał 
fałszywe informacje jakoby Łotwa razem 
z Polską przygotowywała a tak  na Litwę.

W i e l k a  d la  P o l s k i  r o c z n i c a  
l w o w s k a .

W d n iu  ty m  c a ła  P o ls k a  z jednoczy  
s ię  w j e d n y m  ok rzy k u :  „C ześć  bo

h a te r s k ie m u  L w o w u !"
LWÓW, 21. (AW). Ju tro  22 b. ra. 

z okazji czwartej rocznicy obrony Lw'0- 
wa, odbędzie się w katedrze uroczyste 
nabożeństwo za dusze [poległych w cza
sie walk o Lwów, poczem. pochód przez 
miasto do szkoły im. Marji Magdaleny 
celem odsłonięcia pamiątkowej tablicy.
O godz. 7.80 odbędzie się uroczysty wie
czór w „Sokole“, a równocześnie uroczy
ste przedstawienie w teatrze. Szkoły 
będą zamknięte cały dzień, sklepy od
10 rano.-

Etka ssaniu; itóitb we Lwowie.
LWÓW, 21. (AW). Dzienniki tu 

tejsze donoszą, że mordercy św. pamięci 
kolejarza Łanowego, studenci ruscy Dtu- 
czejko i Krypa stauą w, piątek, przed 
sądem doraźnym we Lwowie.

Prowadzone w sprawie tegoSiior- 
derstwa śledztwo dostarczyło, wedle 
dzienników, wiele nowego materjału do 
zorjentowania się w sprężynie akcji 
zbrodniczej ruskich kół wywrotowych.

Kronika polityczna.
Ameryka i Liga Narodów.

„Times“ przynosi z Wii>zyugtouu 
bardzo ważną wiadomość. Jeden z wy
sokich urzędników Departamentu Stanu 
oświadczył, że rząd amerykański zgodzi 
się na oddanie wolności Cieśnin i morza 
M arm an  pod gwarancję Ligi Narodów.

Korespondent dodaje jak.« komen
tarz, że rząd Stanów, mając dn wyboru 
między Ligą Narodów a koir.:sją między
sojuszniczą, woli Ligę, albowiem. Lle 
będąc jej  członkiem nie przyjmuje przy 
tej kombinacji żadnej odpowiedzialności 
ah administracyjną stronę gwarancji wol
ności Cieśnin.

G recja a M ała K oalicja.
W czasie ostatniei wizyty greckieg» 

min. spraw z3gr. p. Politisa w Belgradzie 
zapadły ważne uchwały, mogące pociągnąó 
daleko idące konsekwencje polityczne. Na 
naradach między przedstawicielami Grecji 
i Jugosławji zastanawiano się nad nastę- 
pującemi sprawami:

1. Zbliżenie gospodarcze miedzy obu 
państwami, w tym celu postanowiono 
przywrócić i skompletować traktat handlo
wy z r. 19 14 , a ponadto Jugoslawja ma 
otrzymać wolny dostęp i pewną część 
portu w Salonikach, który Grecja zobo
wiązała się przebudować 1 ulepszyć.

2. Porozumiem«» między Grecją a 
Jugoslawją wobec zmian terytorialnych, 
jakie zaszły na Bałkanach z powodu po
wrotu Turków do Europy.

3. Następnym punktem obrad była 
kwestja ewentualnego wpływu wypadków 
we Włoszech na stosunki europejskie.

4. W końcu omawiano sprawę dopu
szczenia Grecji do Małej Koalicji. Posta
nowiono, że Jugosławja wystąpi z oficjal
nym projektem dopuszczenia Grecji do 
przymierza trzech pańsrw Europy środko
wej, gdy nastąpi w tej kwestii zupełne 
porozumienie między Belgradem a Ate
nami.

Zbliżenie Grecji do Serbji nastąpiło 
niewątpliwie wskutek sianowlska ty h 
państw do Włoch. Do ścic do władiy fi- 
szystów zaniepokoiło poważnie Jugosła- 
wję, która ob wia się, że rząd Mussoli- 
ni‘ego nie uzna układu, dotyczącego Rield 
i Dalmacji i dążyć będzie do odebrania 
tych ziem. Mussolini w t>m względzie dał 
wyjaśnienia uspakajające, niemniej jednak 
nie osłabiły one nieufności Jugosławji, 
która poczęła siukać pewnego sprzymie
rzeńca przeciw poi tyce włoskiej. Takim 
sprzymierzeńcem mogła być jedynie Gre
cja, której inter, sy nad morzem śródziem- 
nem nie zgadzały się z dążeniami wlo- 
skiemi. Szczególnie ważną i interesującą 
jest propozycja przyjęcia Grec.i do Małej 
Koalicji, gdyż wtedy ostrze tego przymie
rza mufla < by zwrócić się również prze
ciw Włochom. Z tego powodu można się 
spodziewać, że Czechosłowacja będzie . te
rnu przeciwną, ze względu na układy, któ
re ją łączą z Wiochami.

W ielk a  a fer a  sz p ie g o w sk a  
vT 'K rakow ie,

Wykrycie czeskiej organizacji szpie
gowskiej. — Aresztowanie oficerów 
polskich. —; Główny szpieg uciekł.

W Krakowie aresztowano n iejak ie
go Illudisa, Czecha, jako podejrzanego
0 szpiegostwo. Znaleziono przy nim 
kompromitujące dokumenty szpiegów" 
skie w postaci tajnych aktów wojsko
wych i cywilnych, druków wojskowych
1 t. p. Znaleziono również przy nim 
szereg notatek z nazwiskami i aurosuni 
i wskazujących zupełnie dobitnie na 
jego związki szpiegowskie z oficerami 
polskimi.

Oficerami tymi by li:  urzędnik 
wojskowy Michał Tabor, urzędDik woj
skowy Ilesse, kapitan Zwierowski (da
wniej nazywał się Hołubok), ppłk. Wi
śniewski, kapitan Sokołowski i inni.

. Szereg oficerów już aresztowano, z wy
jątk iem  ppłk. Wiśniewskiego, którego 
dotąd ocnraDla jakaś  można ręka.

llladis w czasie badania przyznał 
się do uprawiania szpiegostwa i nie 
zaprzeczył swych znajomości z wyżej- 
wymienionymi oficerami. Niestety, na 
drugi dzień Illadis umknął z aresztu, 
podobno wyłamawszy kraty i spuści
wszy się po kocu z okna.

Ceduła Giiłfii M m  w lo iii .
Łódź, 21.11.1922 r.

D o la r y  S t . Z .  g o tó w k a
„ J  czeki 

Franki belg. gotówka .

Franki ir. gotówka 
„ „ czeki 

Fr. szwajcarskie „ — —
F. angielskie gotówka 71300 7l.)00 

„ ,  czeki 71500 7i7tO
Korony austr. »
Korony czeskie „ 502 605
Marki niemieckie gotówka 2.4j 2.0U

n czeki 2.40 2.00
5 proc. Listy Zastawne 

l  L e ćxi
4 t p ó ł |ir. L i s t y  Z a s ta w n e

J .  Łod« 186-20»
6 p r o c . O b lig a c je  n>. Ł o d z i  #5— 9« 
M iljo n ó w k a

15.800 15.900 
15.700 15.9)0
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Przesilenie rządowe w
Kryzys r z ą d o w y  .1 u p a d e k  k a n 

c le rz a  W ir th a  ś w ia d c z ą  "ó p o w a ż 
nych n ie d o m a g a n ia c h  w e w n ę t r z 
nych re p u b l ik i  n ie m ie c k ie j ,  a s ą  
tem  w ię c e j  g ro ź n e  i n iep o ż ą d a n e ,  
iż z d a rz y ły  s ię  w  m om enc ie ,  gdy  
ro k o w a n ia  r e p a r a c y j n e  z k o m is ją  
a l j a n c k ą  spe łz ły  n a  ni czem, a  s p r a 
w a  o d s z k o d o w a ń  w e s z ła  zn o w u  w  
s ta d iu m  o s t r e  i k ry ty c z n e .  P o m ię 
dzy tem i d w o m a  z ja w is k a m i  i s tn ie 
je ,  p rócz  w id o c z n e j  jed n o c z e sn o śc i ,  
s to s u n e k  u k r y te j  w sp ó łz a le żn o śc i  
po l i ty czn e j . .  T ło  b o w ie m  i p rz e b ie g  
p rz e s i le n ia  n ie m ie c k ie g o  d o w o d z ą  
n iezb ic ie ,  że— poza w sze lk iem i kom 
b in a c ja m i  i p r z e s u n ię c ia m i  p a r la -  
m c n ta r n e m i— o d b y w a  się tu  w a lk a
o w ła d z ę ,  do k tó re j  z n ie p o h a m o 
w a n y m  pędem  d ążą  ż y w io ły  sp o łe 
czn ie  r e a k c y jn e ,  p o l i ty c z n ie — n a c jo 
n a l i s ty  c z n o-o d w e  to w e.

G a b in e t  dr.  W ir th a ,  u c h o d z ą c y  
w  Opinji n ie p r z e je d n a n y c h  s ler sp o 
łe c z e ń s tw a  n ie m ie c k ie g o  za  rzą d  
zb y t  rtńęki i u s tę p l iw y  w s to s u n k u  
do* T r a k ta tu  W e rs a ls k ie g o  i j e g o  
k o nsekw eftcy j  g o sp o d a rc z y c h ,  o p ie 
rał 'się n a  W t l i c j i  s t r o n n ic tw ,  zło
żonej z t. z\v. c e n tru m , d e m o k r a 
tó w  i so c ja l is to \v .  W zipożen ie  s ię  
p rą d ó w  re a k c j i ,  p r z e p ły w a ją c y c h  
o b ecn ie  p rzez  ■ró?n 1 krajfi^ Europy, 
ora*  d ą ż en ie  do n a d a n ia  g a b in e to w i  
W ir th a  p ię tn a  w y r a ź n ie j  b u rż u a z y j-  
n e g o  sk łon iły  n a jb l iż sz ą  c e n t r o w c o m  
z p ra w e j  s t ro n y  grupę p a r l a m e n t a r 
n ą  t. zw, n ie m ie c k o - łu d o w ą  ( d a w 
niej n a c jo n a l - l ib e ra l i )  do w y s t a w i e 
n ia  po s tu la tu  „ ro z s z e rz e n ia “ pod
s ta w y  p a r la m e n ta rn e j  rządu  przez 
w p ro w a d z e n ie  doń dr. Stresemanna, 
w  c h a r a k te r z e  ministra spraw zu- 
g ra i i ic z j i /o i i .  Od te j  k o m b in a c j i  u- [ 
chy li l i  się so c ja l iś c i ,  p o s ia d a ją c y  i 
w espó ł  z n ie z a w is ły m i  C r isp io n a  | 
około 200 posłów w Reichstagu, i 1 
zarządzili*, n a ty c h m ia s t  w y c o fa n ie  
s w y c h  p r z e d s ta w ic ie l i  z g a b in e tu  
W ir th a .  D la  - w y t ł u m a r z e n ia  tej  s t a 
n ow cze j  opozycji  s o c ja l i s tó w  n a le 
ży z a u w a ż y ć ,  że  t. zw . ludowcy, 
k tó ry m  p rzew odz i  dr. S t r e s e in a n n '  
są  n a j r e a k c y j  ni ej azy m e le m e n te m  
n ie m ie c k ie g o  m ie s z c z a ń s tw a ,  in s p i 
ro w a n y m  i 3Ubs*#djuwanym ¡¡rzez 
PP S t in n e s ó w , T h y s s e n ó w  i co n tj- 
g ru b s z y c h  r e k in ó w  k a p i ta l iz m u  po
w o je n n y c h  N ie m ie c .  A j a k  w ia d o 
mo, p a n o w ie  ci za  k a p i t a ln e  punk-  
ta  s w e g o  „ p r o g r a m u “ w d z ie d z in ie  
ek o n o m ic zn o -sp o łe c z n e j  u w a ż a ją  np. 
z n ie s ie n ie  S-godzinnego d n ia  p ra c y ,  
u m ie s z c z a n ie  s w y c h  w ie lo m i ;jono -  4 
w y c h  k a p i t a łó w -  w  b e zp ieczn y ch

Zwycięstwa Kemala Haszy, przekre
ślające t rak ta t  sewrski, zachwiały także 
stanem rzeczy, wytworzonym na Bałka
nach wskutek likwidacji wielkiej wojjły. 
W chwili wybuchu jej r. i j i Turcja 
sięgała po dolną Maricę, miała zatem 
Trację wschodnią z Odiyniem (Adrjano- 
polem), .jako przyczółek po europejskiej 
stronie Cieśnin; zachodnią Trację posia
dała Bułgarja z portem Dedcagaczoin i 
koleją do tego portu prowadzący. Ma- 
cedonja podzielona była pomiędzy Buł
garię (wschód), Serbjij (zachód) i Grecję 
(południe; z Soluniem i Kawallą. !

Przejście Bułgarji do Niemiec 
ska ich odebrały iej Trację, oraz pogra- i 
nicze zachodnie, iak, że teraz mniejsza ; 
jes t  niż przed r. 1912. Równocześnie ! 
Powiększyły się Grecja o całą Trację 
Zachodnią i wschodnią, Rumunja o Sied
miogród i Besarabję, Serbja o ziemie ju 
gosłowiańskie, taiebrau« Austrji . To

b a n k a c h  i p r z e d s ię b io r s tw a c h  z a 
g r a n i c z n y c h ,  no i z u p e łn ą  a b s ty n e n 
c ję  od p r z y j ś c ia  i  j a k ą k o lw ie k  p o 
m o cą  f in a n s o w y  P a ń s tw u ,  n a  k tó^e 
p r z e g r a n a  w o jn a  n a ło ż y ła  i s t o t n ie  
c ię ż a ry  o lb rzym ie . T e n  s t i n n e s o ^ -  
s k i  p r o g ra m  j e s t  b l iźn iaczo  podobny  
do g e n ja ln y c h  p o m y słó w  n asze j  
„ c h je n y “ , bo w s z a k  c h je n y  k a p i t a 
l is ty c z n e  w s z y s tk ic h  krajów% ta k  j a k  
d a w n ie j  d y n a s t je  p a n u ją c e ,  s ą  ś c i 
ś le  ze so b ą  s p o k re w n io n e  i w sp ó l-  
nem i „ id e a ła m i“ z w ią z a n e .

M isję u tw o r z e n ia  n o w e g o  g a b i 
n e tu  o t r z y m a ła  o so b is to ść  n ie p o l i ty 
czna , d y r e k to r  n a jw ię k s z e g o  w  N ie m 
czech  t o w a r z y s tw a  o k rę to w e g o ,  dr. 
Cuno, n a s tę p c a  b l isk ieg o  p r z y j a c i e 
la  b. k a is e ra ,  p. A r t u r a  B a ll ina .  Ze 
w z g lę d u  n a  w ęz ły  łą c z ą c e  p. C uno  
z r e a k c y jn y m  k a p i ta łe m  n ie m ie c k im  
— s o c ja l iś c i  od m ó w ili  u d z ia łu  w  ty m  
g a b in e c ie .  S tw o r z e n ie  r z ą d u  p a r l a 
m e n ta r n e g o  okaza ło  s ię  ty m  s p o so 
b e m — n iem o ż liw o śc ią .  Rozpoczął t e 
dy dr. C uno  w y s i łk i  w  ce lu  z m a j 
s t r o w a n i a  r zą d u  p o z a p a r la m e n ta r n e 
go, r z ą d u — j a k  s ię  to  u n a s  m ó w i—  
f a c h o w c ó w ,  p ro p o n u ją c  p rz y te m  so 
c ja l is to m  —  aż p ięć  t e k  m in i s te r j a l -  
n y c h  (w  g a b in e c ie  ).Virlha p o s ia d a l i  
c z te ry ) .  W ch w ili ,  g d y  to  p iszem y , 
r o k o w a n ia  n ie  s ą  j e s z c z e  ukończone , 
a  ro lę  p o ś re d n ik a  m ięd zy  t r a k c ja m i  
R e ic h s ta g u  w z ią ł  n a  s ie b ie  p re z y 
d e n t  E b e r t .  W k a ż d y m b ą d ź  raz ie ,  
w o b e c  o s t ro  z a r y s o w a n y c h  p r z e c i 
w ie ń s tw  p o l i ty cz n y c h  pom iędzy  lu 
d o w c a m i  dr. S t r e s e m a n n a  a  l e w ic ą ,  
m is ja  dr. Cufto z d a je  s ię  m ie ć  m ało  
w i d o k ó w  po w o d z e n ia .

G dyby  z a w io d ły  p o d e jm o w a n e  
p rzezeń  p róby  i n ie  da ło  s ię  d op ro -  
w a d z ić  do p o ro zu m ien ia  s t r o n n i c t w  
w  k w e s t j i  l i k w id a c j i  k ry zy su  r z ą 
d o w ego , możliwrem s ta ło b y  s ię  po
w o ła n ie  p ro w iz o ry c z n e g o  g a b in e tu  
u rzę d n icz e g o ,  a  n a s tę p n ie  —  j a k o  
u l t im a  r a t io  (o s ta te c z n y  a r g u m e n t )
— r o z w ią z a n ie  p a r l a m e n tu  i ro zp i
s a n ie  n o w y c h  w y b o ró w , czyli  o d w o 
ł a n ie  s ię  do w o li  w y b o rc ó w .  T ak i  
p r z e w le k ły  p ro c e s  l ik w id a c j i  p r z e 
s i l e n ia  s k o m p l ik o w a łb y  n a tu r a ln i e  
to k  l ic z n y ch  . s p ra w ,  b ę d ą c y c h  n a  
p o rz ą d k u  d z ie n n y m  s to s u n k ó w  n ie-  
m ie c k o -so ju szn ic zy c h ,  a le  z d ru g ie j  
s t r o n y  u z e w n ę tr z n i łb y  p raw rd z lw e  
ob licze  s p o łe c z e ń s tw a  n ie m ie c k ie g o  
i w s k a z a ł ,  czy p ra g n ie  pó jść  ono 
w  sw e j  w ię k sz o śc i  d r o g ą  w z g lę d 
n e g o  choćby  u m ia r k o w a n ia  i o p a 
m ię t a n i a ,  czy też  d r o g ą  b e z c e lo w e 
go  upo ru  i n ieo b l ic z a ln y c h  a w a n t u r  
r e a k c y jn o - m i l i t a ry s ty c z n y c h .  B. D.

przesunięcie sprawiło, że zamiast czte
rech państw bałkańskich trzymających 
się w równowadze, powstały dwa wiel
kie: Jugoslawja i Rumun ja i dwa małe: 
Bułgarja i Grecja Nadto Bułgarja je s t  
osamotniona, a Grecja zniszczona, gdy 

| Jugosłuwja i Rumunja stoją silnie mili
tarnie i politycznie, oparte o Małą Koa
licję i Polskę. \

Konferencja w Lozannie ma posta
nowić przyszłe granice i do pewnego 
stopnia przyszłe losy Bałkanów. Wiado
mo, że Turcji} wprowadzi znowu do Eu
ropy, Nic dziwnego, że i inne państwa 
f.uikuńskie krzątają się żywo, aby nie 
pozostać na szarym końcu.

Przed» wszystkiem Bułgwrja. Oddać 
’i.Uniału -j«j zachodnią, zamieszkałą 
ufzynaiRiCi«j w znacznym stopniu przez 
Bułgarów, i to w ręce Greków, prowar 
dzących zdawna politykę eksterminacyj
ną wobec Bułgarów. Rządy greckie dały

¡y.-ięcy !ł«■bOu-AOrtW tu!a się po i»«»i f i vji. 
‘io wiece}. (iVćb|a, nie toy konała d o ^ e h -
6za,s post aidwień zapewniających Bułgk- 
rom użyte p«»rt»i w Dedeagarzu. Ta«sa
mo zresztą Serbowie czekaią dotychczas 
na o idanio przvi&nanej strefy w porcie
soluńskim.

Grecja znowu .po  swojej klęsce, 
wojskowo bezsjlna, _ lęka się p ntfbyjtą 
świeżo Trację zachodnią — losy wschofl- 
hiej już  są przesądzone — o n z  o wy
spy egejskie, których Turcja żąda z po
wrotem. T 

Dalej pozostaje kwestja albańska. 
Albanja stanowi państwo niezależne. W 
istocie je s t  jednak obszarem bezpański n, 
na  którym ścierają się między sobą Wto- 
si, dzierżący Walone, i .Jugosłowianie,* a 
wewnątrz walczą z sobą szczepy albań-

• skie katolickie i muzułmańskie. Włosi 
oprócz tego mają grupę wysp na^norzu 
Egejskiem, tz. Dodekanez, tudzież zatarg 
z Jngosławją o wybrzeże dalmatyńskie, 
zamieszkałe przez Słowian, a zagarnięte 
przez Italję prawem kaduka.

W szystk ie .te  zagadnienia ma załat
wić konferencja lozańska, nadając nowy 
sposób bytowania państwom i ludom bał
kańskim.

Akcję na wielką skalę prowadzi 
premjer, a właściwie dyktator bułgarski 
Stambolijski. Był w Bukareszcie, był w 
Biału^rodzie. Wziął sobie za zadanie wy
prowadzić Bułgarję z osamotnienia.

Program wspólnej akcji wysunął 
Stambolijski .następujący: Neutralizacja 
zachodniej Tracji, jako państewka pod 
opieką Ligi Narodów, dostęp Bułgarji i 
Jugosławji do „Białego Morza“ w De- 
deagaczu wzgl. Soluniu. Podobno za tem 
idą dalsze plany: konwencja wojskowa 
państw bałkańskich, a przynajmniej Buł
garii i Jugosławji i wznowienie Związku 
Bałkańskiego. Daleko idącym planom 
Stambolijskiego sprzeciwiają się Grecy, 
których kosztem miałyby się zreali
zować.

Jugoslaw ja znalazła się na rozstaj
nej drodze. Z Grecją łączą ją  wspom
nienia niedawnego braterstwa broni. Co- 
p raw da .w “najcięższych chwilach r. 101G 
Grecy "okazali się zawodnymi sojusznika
mi. Wobec Bułgarji znowu żywią n iedo
w ierzano , zrozumiałe wr pewnej, mierze.

Polska je s t  w tem szczęśliwem po
łożeniu, że nie ¡jrożą jej zawikłania bał
kańskie. Z państwami bałkańskiemi je s t

S i z e n w I n i z B i n

N ie b y w a le  zd zic ze n ie  i w y u zd a n y  
s zo w in izm  —o to  dw ie c e c h y , k tó re  ja 
s k ra w o  c h a r a k te r y zu ją  w s p ó łc ze s n y c h  
.k u lt u r a ln y c h *  N ie m c ó w .

B a n d y to m  n ie m ie c k im  nie w y s ta r 
c z a  ju t g n ę b ie n ie  i zn ę c a n ie  się nad 
lu d n o śc ią  polską na Ś lą sk u  O p o ls k im . 
O b e c n  e za c zy n a ją  ¡u i  p rze ś la d o w a ć  i 
ty c h  u c zc iw y c h  N ie m c ó w , k tó r z y  nie 
m o g li b e zc zy n n ie  p a trze ć  na nie słych ane 
t o r t u r y  p o n ie w ie ra n yc h  P o la k ó w  i o ile 
m o żn o ś c i sta ra li sią w  im ię lu d zk o ś c i i 
s p ra w ie d liw o ś c i p ro te s to w a ć .

J a k o  p rzy k ła d  m o że  p r zy to c z y ć  n a 
stę p u jąc e  fa k ty , ze xn a n e  n ie d a w n o  w  
R e fe ra c ie  P o lity c zn y m  O d d z ia łu  E m ig r a -  
c yjn e g o  w  K a to w ic a c h :

1) , J a ,  K u c h n e , jestem  N ie m c e m , 
u r o d z o n y m  w  H a n n o w e r z e  z  za w o d u  
ku p ie c  i a rc h ite k t. O d  d łu żs ze g o  czasu 
p ro w a d ziłe m  in te re s w  K o ź lu .

K ie d y  p o d c za s p o w sta n ia  m a jo w e g o
19 2 1 r . b o jó w k i n ie m ie c k i« p o c zę ły  nad 
lu d n o śc ią  p o lską  s tra s zliw ie  się zn ę c a ć , 
b ijąc, m o rd u ją c , p o d p a la ją c  i n is zc zą c , 
nia m o g ła m  sp o ko jn ie  p a trze ć  na nie
m ie ckie  o k ru c ie ń s tw a  i n ie je d n o k ro tn ie  
w s ta w ia łe m  aią u w ła d z za  n ie szc zę ś li- 
w e m i nic nie w in n e m i o fia ra m i. T o  b y ło  
p r z y c z y n ą  sza lo n e j nienaw iści m o ic h  
r o d a k ó w  d o  m n ie . O  rz y c z a n o  m n ie , 
ja k o  zd r a jc ę , p olskieg o a g ita to ra  itd . i 
p o c zę to  m n ie  s zy k a n o w a ć  i p rze ś la d o 
w a ć , n ie je d n o k ro tn ie  p r z y  w y b itn y m  u - 
d zla le  w ła d z . W re szc ie  p o s ta n o w io n o  
u suną ć m n ie z  N ie m ie c . Gdy je d n a k  to 
się n ie  u d a ło , za g r o ż o n o  m i rujn a cją  
m o je g o  s k le p u , nastę pn -e śm iercią. K s. 
Ja n k o w s k i, hokatysta, zn a n y  ze  swej 
za c ie k ło ś c i, o k ru c ie ń s tw a  i n ie p rze b ie - 
ra n ia  w  ś ro d k a c h , ó w c z e sn y  k ie ro w n ik  
O d d z ia łu  nie m ieckieg o w  K o ź lu , w y z n a 
c z y ł 4 tysią c e  m arek n a g ro d y  za  z a 
m o rd o w a n ie  m n ie . P o d ją ł się ro li ka ta  
p ew ien k^aw icc z  K o ź la , k tó r y  za  te 
p ie n ią d ze  m ia ł m nie z a m o rd o w a ć . Ś w ia d 
k ie m  m o ie  b yć  m o ja  ż o n a , k tó re j ó w  
k ra w ie c  p r z y z n a ł się d o  tego- W  d n iu
8 m a ja  19 21 r . o rg e s zo w c y  n a p a d li m ó j

-ii .sti»Mv.>kiu::;, Łak z Mdłą Ko*» 
lietą j a k  i z Bułgarją i Grecją. Ale o- 
czy w iście* o ile. niesnask i ba łkańsk ie  n ia  
leżą w polskim in teresie ,  o tyle zależęi 
nuni musi na pokojow em  ułożeniu przy* 
»złości bałkańskiej.

J e s t  obecnie okazja, aby przywrócił 
Bułgarji dostęp do morza przez natura- 
lizację Tracji zachodniej. Jugosławja ma 
wielki interes w tem, aby, popierają« 
pragnienia bułgarskie, okazać, łe  za
pomniała przeszłości i toruje drogę do 
wznowienia Związku bałkańskiego,wzglę
dnie do przystąpienia Bułgarji do 'M ałej 
koalicji. Celem naszym <nusi byó utwo
rzenie silnego pierścienia oswobodzo
nych i wolnych narodów wschodniej Eu
ropy.

S e p a r a t y z m  H a n o w e r u .

Znaczna część mieszkańców, a mo
że i połowa, b. Królestwa hanowerskiego 
wcielonego do P rus  po r. 186«, nie po
godziła się nigdy z tym faktem. Hano
werskie dążności separatystyczne — 2 
uwzględnieniem całości U 'eszy niemiec
kiej — dawały znać o sobio to silniej 
to słabiej, ale istoieć nigdy nie prze
stały. E.*-cesarz Wilhelm, wydając swą 
jedyną  córkę w r. 1913 za pro itndenta  
do tronu hanowerskiego, ks. E rnesta 
Bruru wickiego, sądził, -¿e połuży kres 
separatyzmowi hanowerskiemu. T y m 
czasem pomylił się w rachunkach.

Wojna światowa wiele rzeczy w 
Niemczech zmieniła i spowodowała, żs 
odżyły niektóre kwestje, które uważano 
dawno za pogrzebane. Między in. na
leżą do nich: coraz wyraźniej zaznacza
jący się separatyzm  bawarBki i odży
wający z nową siłą separatyzm  hano
werski.

W siirawie tej donoszą z Hanowe
ru, że odbył się tam wiec stronnictwa 
niemiecko-hanowarskiego, na którym 
jednogłośnie uchwalono rezolucję, wzy
wającą do przeprowadzenia plebiscytu, 
który orzeknie, czy Hanower ma nadal 
stanowić część Prus czy nie.

Tak więc nawet Niemcom hano
werskim sprzykszyio się jarzmo pruskiej

niemiecki.
dom, aresztowali mnie i moją lonę. 
Na skutek mojej energicznej interwencji, 
została ¿ona moja, zupełnie chora i 
zmaltretowana jesseze tego samego dnia 
uwolniona z więzienia. Z powodu jed
nak tych okropnych prze ść dłuższy 
czas niebezpiecznie chorowała. Bandy
tom więc nie wystarczała dokonana iuł 
zemsta na mojej osobie, lecz nawet nic 
niewinns moja żona musiała za mnie 
cierpieć. Na tem jednak nie kończą 
się nasze męki, ponieważ nasze dziecko 
dla bezpieczeństwa pozostawiliśmy chwi
lowo u krewnych w .Chmielowicach, 
powiatu opolskiego, przeto trzeba było 
je do nas sprowadzić. W tym celu żo
na moja postanowiła wrócić 1 udała się 
w dniu 22 września br. w drogę. W 
Opolu jednak jui napadł na nią pewien 
opolski kupiec, należący do orgeszow- 
ców i do krwi ją pobił, nakazując przy
tem, aby natychmiast wróciła do Ka
towic, w przeciwnym zaś razie groził 
śmiercią".

2-gi przykład: .Robotnik Klinksborn 
z Zabrza jest Niemcem. Podczas prze
śladowań Polaków niejednokrotnie brał 
ich w opiekę i wogóle potępiał dzikia 
rozwydrzenie w tym kierunku swych 
współrodaków. Wskutek tego w krót
kim czasie skoncentrował na sobie nie
nawiść hakatystów. Wreszcie w dniu 
Zielonych Świątek napadli na niego 
orgeszowcy, niemiłosiernie go [pob li i 
pod greźbą śmierci zmusili go do prze* 
siedlenia się do Potakl“.

Możemy sobie w.ęc wyobrazić, jak 
wielką nienawiścią pałają N emCy do 
Polaków, jeżeli nawet ze swoimi Niem
cami, którzy, pobudzeni poczuciem spra • 
wledliwości, wstawili się za nieszczę
śliwymi Polakami, w taki sposób się 
obchodzą.

♦

Bobotnic  ̂gsogsaes*aj« 
cie pism® „Ppsca41

0  czem radzić będą w Lozannie?
M apa B a łk a n ó w  w  1914 r. a  dziś.-— Wfśród s p rz e c z n o śc i  i p r z e c iw ie ń s t w .—  

A k c ja  S ta m b o l i j sk ie g o .  —  S ta n o w is k o  P o lsk i.

S
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(Tlały felieton.
W i z y t a  d u c h ó w ..,

M iałem  dziś w  redakcji w izytę  dość 
niezwykłą... Gdybym był Ewersem — na
pisałbym jakieś ssnsacyjkl niesamowite, 
skromny Ja k a w o  — mogę tylk o  w sposób 
prosty opowiedzieć wypadek.,.

Siedziałem  p rzy b iu r k u ... Z e  gar na 
d zw o n n ic y  kościelnej o zn a jm ia ł miastu 
godzinę 2-gą po p ó łn o c y ... 1 czisza b yła , 
k tó rą  nagle przerw ał d ziw n y hałas na 
schodach, wiodących do lokalu redakcyj 
nego •

Obawiając się napadu jakiejś bojówki 
chjenek — chwycłem za rewolwer, ale 
,za chwilę opuściłem go bezradnie... Ręka 
mi opadła — pot zimny wystąpił na czo
ło... Trupim zapachem wypełnił się pokój, 
a dookoła mojego biurka wygodnie na 
krzcsłach zaziadło kilka typów o przezro
czystej cer/e, podobnych do głodzonego 
proletarjatu urzędniczego albo do medjów 
prof. Czerbaka. Zorientowałem się (z tru
dem wprawdzie) w sytuacji, domyślając się 
że mam w redakcji jakichś tajemniczych 
gości z państwa cieniów. Zapytałem Jed
nak pierwszego i  brzega ducha, najdosłat- 
niej cd iian tgo  i najtęższej tuszy:

— Przepraszam... Tu redakcja „Pra- 
c>“. Z kim mam przyjemność. Czy pan 
nic je:t c asem kuiynem naszego wicepre- 
zydente miasta... Tak sądzę po tuszy...

Przeraźliwy skowyt był odpowiedzią 
nu moje słowa:

— Nie, panie, my jesteśmy ludzie z 
przeszłości. Przybyliśmy tu, wezwani przez 
ja owąś „Chjenę* do pomocy przy „u- 
rządzauiu“ waszego życia politycznego. 700 
lat, jakeśmy już. pomarli. Pan pozwoli, że 
mu przedstawię moich kompanów: oto 
Słynny kat wenecki, tu, jego pomocnik, a 
potem główny kat w Sewilli, oto jeden z 
głównych sędziów Inkwizycii, t<i pani to 
oherc.arownlca z Łęczyo>; ja mój fanie
— tu uścisnął mi duch swemi piszczelami 
rękę — jestem Borutą polskim, panie.. A 
po co przyszl śm>?... Ot podobno teraz w 
Polsce zac/nie rządzić stronnictwo (co to 
jest — nie wiem) — Chjeny. Zwróć li się 
wi*c do nas, do Hadesowego Komunisty
cznego Związku Zawodowego Średniowie
cznych Rycerzy Ci.mnoty i Inkwizycji —
0 pomoc. Nie ma,ą bogiem  oni chjeniści 
-*■ jak m m  mówili — sami pomysłów i 
sił do pracy. Wymyślili jakąś — mówią — 
Ósemkę, |akiegoś Hallera i Korfantego —
1 nie stać ich na więcej pomysłów. Musi
my ich więc zasilić. Zwrócili się do nas o 
patchnienfe. Mówią, ie  są nam bardzo 
bliscy. Natchnienie więc musimy dać...

Ale chcemy łącznika... Przyszliśmy 
do pana — panie kochany (niech pan się 
nie dziw/ że tak po europe.sku mówimy
— byliśmy po drodze i tu i tam) — aby 
pMi rn y ią ł  obowiązki tego łącznika i na
szego sekretarza zarazem. Trudno, trzeba 
tei ósemce i Chjenie pomóc i współpra
cować... Pokażemy jeszcze nowoczesnemu

świata ja'** to się rządzi... Mówi Chjena że 
potrzebuje nas zwłaszcza na jakichś tam 
proletariuszów, enperowców, socjalistów. 
Za naszych czasów to się tylko z diabłami 
miało do czynienia — ale i z tymi teraz 
damy sobie radę— A zatem panie — 
przyjmuje pan obowiązki... naszego se
kretarza?...

— Ja... a... a... a...? — wyjąkałem 
przerażony...

•— No tak; To przecie pański obo
wiązek... przecie pan jest redaktorem „Ro- 
j5WO;u“... Tu prżecie „Rozwój*?...

— Odzie? Tu?„ Tu „Praca“...
— Cooo? „Praca*? Święty Lucype- 

rze, ratuj nas! Biegnijmy stąd zaraz... Do 
„Rozwoju*!....

Gwałtowny świst przebiegł przez po
kój, psy wyć na podwórku zaczęły... Ja 
ocknąłem się..

Tylko poodwracane do ściany por
trety naszych bohaterów narodowych, 
wiszące w redakcji ■%- były świadectwem 
wizyty przyjaciół Chjeny w redakcji...

Jakawo.

Ciemnota, to wrog ludu.
Od jednego z wybitnych dzialaozy 

rcdjotnlczych otrzymujemy następująco 
uwag!:

Minęła walka wyborcza, którą m u
sieliśmy stoczyć z złąezonemi stronnict
wami reakcji uposażonemi w miljonowo 
kapitały , setki agitatorów,, szumną naz
wę „Chrześcijański Związek Jedności 
Narodowej*.

Pewna częśó robotników, ich żon i 
dzieci uprawnionych do głosowania, Bzła 
do. urny, jak  st-.do baranów i oddawała 
swe głosy na tych, którzy z  nich skórę 
łupili i teraz tembardziej to Jzyriić bę
dą.. Uwierzyli biedacy, że drożyznę 
wywołuje robotnik i dlatego trzeba gło
sować na „pana*, bo „on nam może dać 
pracę i ch leb“. Rychło atoli przekona
my eię, że wielu z warstwy naszej ro 
botniczej kręciło bat na własną skórę, 
lec^ wtenczas będzie Już za późno. 6 
lut modemy teraz używać rozkoszy rzą 
dów prawicy, ó lat  możemy patrzeć na 
to, jak  nam będą odbierać jedną u s ta 
wę dogodną dla klasy robotniczej po 
drugiej i 0 lat będą mieli czas czekać 
na ła tkę  „panów* ci, którzy poszli do 
wyborów w nadziei, że wszystko pota
nieje, gdy ó.; emka zwyoięży. Odozują 
tu ria własnej skórze, a to ich' może na
uczy rozumu.

Jebt dla nas rzecztf  pewną, że lu- 
dzi# pracy, którzy oddali swoje głosy 
na lis tę  wyzyskiwaczy, są lu d ź m i zu
pełnie się nie orjei.tującymi i mimo to, 
że głosy swe oddali na listę, osłaniają
cą się hasłami „Bóg i Ojczyzna“ — g o 
towi tą  w chwili, gdy zobaozą, żo zo
stali uwiedzeni hasłami i tylko hasłami 
wiesaać i ścinać tych tw o ic h  w ybrań
ców.

Ci oddali swe głosy na NPR, to 
je s t  ten element robotniczy, który wie 
dokąd dąży i nie daje posłuchu reak
cyjnym agita torom  z pięknemi hasłami,
i me nadstawia ucha n a '  trujące pod
szepty komunistów, którym zwyciębtwo 
reakcji utorowało drogę.

W ypada nam zatem w y t ę ż y ć  siły, 
ażeby Pulska nie była te re n e m  ekspe

rymentów dwóch krańcowych obozów, 
tj. komunistów i roakojl kap ita lis ty 
cznej. [ 

Woboo tego należy wziąć się do 
pracy nad uświadomieniem chętnych. 
Jadem, który zatruwa duszę robotnika, 
są przedowszystkiem gazety reakcyjno-, 
kapitalistyczne, finansowane przez pas
karzy. bankierów, obszarników i kapi
talistów — a rodagowane przeważnie 
przez żydów.

Starajmy się zatem, ażeby każdy j: 
człowiek pracy korzystał zo zdrowej 
strawy, a taką  strawą jes t  i być ty lko ;  
może gazeta robotnicza.

Starajmy się, ażeby robotnicy w y -‘:' 
rzucili ze swoich izb te wszystkie b i
buły, które ich »karmią tylko ładnemi 
hasłami po to, by zapomniał o głodzie, 
zimnie, drożyżnie i żeby wierzył, że to 
on jost drożyżnie winien. * i

Każdy, kto chce być członkiem \  
NPR i ZZP, ka ldy , kto cheo stanąć w ‘ 
szeregach walczących, każdy, kto nie 
chce, by ohjena przez swoje rządy do 
prowadziła w Polsce do bolszew izm u— 
niech sam czyta i rozszerza gazetę ro
botniczą, ten jedyny środek, skuteczny 
w walce z ciemnotą.

„Praca“ musi się znaleźć w każ
dym domu robotniczym — a, wtenczas 
nas miljardy nie pokonają.

Sarmata.

S p r a w y  r o b o t n i c z e ,
P r z e n i u ^ e n - u  c a a a u  p r a o y

w w arsztatach  kolejuwych.
W  D z ie n n ik u  U s ta w  P a ń s tw a  u k a - 

t a lo  się r o z p o r zą d ze n ie  R a d y  m in is tró w  
z  d n. 30 p a źd zie rn ik a  b r. w spraw ie 
p rze d łu że n ia  czasu p ra c y w w a rs zta ta c h  
p o lskich  ko le i p a ń s tw o w y c h . P a r . 1 z e 
z w a la  nn p rze d łu że n ie  czasu p ra c y  do
3 g o d zin  na d o b ę  p rzy  n a p ra w ie  ta b o 
r ó w . P a r . 2 p o zw a la  p o s zc ze g ó ln y m  
d y re k c jo m  w n o s ić " p o d a n ia  po m yśli 
p a r. 1 o  ile  tego za jd zie  k o n ie c zn a  p o 
tr z e b a .

EDWARD BULWER-LYTTON.

Straszno dom.
II.

Muszę wyznać, że po jej nagłej 
śmierci, której niezwykłość stała się, 
dzięki sędziemu śledczemu, powszech
nie wiadoma, straciłem wszelką nadzie
ję, bym znalazł kogo na jej miejsce, a 
tem mniej jakiegoś,plokator». Z przy
jemnością oddam każdemu dom na cały 
rok bezpłatnie, byle zobowiązał się przy- 
jąć  na siebie płacenie należnych poda
tków'.

— Od jak  dawna posiada pański 
dom sławę takiej niesamowitości?

— Nie jestem  w stanie odpowie
dzieć punu jak dawno, ale już  bardzo 
dawno. Ta staruszka, którą również o ter

fytałem, twierdziła, że straszyło tu z 
ikie trzydzieści do czterdziestu la t  
przedtem , zanim dom wynajęła . Przepę- 

dziłeni większą część mego życia w In- 
djach wschodnich, w służbie cywilnej. 
P rzesz łego  roku powróciłem do Angiji ,  
aby podjąć spadek po ¡mym wuju, w 
którego spnściźnie znajdował się i lep. 
dom. Budynek stał z zamknięiemi okien- f  
nicami i drzwiami, i szła fama, że s tra 
szą w hi.n duchy i że dlatego om ija  go 
wszystko, co żywe. Uśmiechałem się na 
te nieprawdopodobne historyjki, łożyłem 
wiele pieniędzy, aby odnowić go na \vó- 
wnątrz i zewnątrz, dodałem do Jstaro- 
modnych wiele pięknych i nowych me
bli, ogłosiłem, że j e s t  do wynajęcia i  
dostałem lokatora na rok. Był to dymi
sjonowany pułkownik;

Wprowadził się wraz z rodziną, 
złożoną z córki, syna i pięciu służących
— iec/i następnego dnia wszyscy dom 
opuścili. Każdy z osobna przysięgał, że 
widział jakieś inne zjawisko, alo wszy
scy przejęci bylf tem samem przeraże
niem.

Sumienie nie pozwalało mi ścigać 
pułkownika sądowuie z powodu złama
nia kontrak tu  — ba, nie mogłem nawet 
mieć m u . tego za złe.

Po tem ofiarowałem* tej starej po
sadę zarządczym domu, poleciłem po
dzielić całe domostwo na małe umeblo
wani1 mieszkania i tak je  wynajmować. 
Nigdy nie miałem lokatom, którySiy po 
zostuł diużej, jak  dwa dni.

Zabrałoby to zbyt wiele czasu, gdy
bym zechciał opowiadać panu przeżycia 
każdego z etobna, nawet dwu z nich 
nie widziało takiego samego zjawiska. 
Zresztą, sam lepiej pan to osądzisz; po
co prze.1stępować próg' ten z roztgraną 
fantazją. Przygotuj się jednak na to, że 
zobaczysz tam i usłyszysz rzeczy nie
zwykłe, a nie zaniedbaj pau żadnego z 
środków ostrożności, jakiemi tylko roz- 
porządzasi.

— Czy nie próbowałeś pau nigdy 
sam przepędzić nocy w tym. domu?

— Rozumie się. Wprawdzie nie spę
dziłem nocy, natomiast byłem tam trzy 
godziny w biały dzień. Moja ciekawość

"nie jebt zaspokojona, lecz jakby przy
tłumiona. Zupełnie nie odczuwam pra
gnienia powtórzyć ten eksperyment. Wi
dzisz pan, że jestem w'obec niego zu
pełnie szczery i powodując Się li tylko 
życzliwością, radzę panu, jeśli pańskie 
pragnienie me iest nazbyt silne, a pań
skie nerwy ilość wytrzymałe, porznć

pan zamiar przepędzenia nocy w tym 
domu.

— Mego zainteresowania bynaj
mniej to nie osłabia,—odpowiedziałem— 
a tylko tchórz zasłania się delikatnemi 
nerwami, gJy  przychodzi stawić ozoło 
jak ie jś  niezwykłej sytuacji; moje nerwy 
są zahartowane w najróżnorodniejszych 
niebezpieczeństwach. Mogę zawierzyć 
im z całą pewnością, nawet gdy w grę 
wchodzą duchy. •

Argumenty p. I. widocznie wyczer
pały się. Wyjął ze swego biurka klucz 
do fatalnego domu,* wręczył mi go, a ja, 
podziękowawszy za szczerość i łaskawe 

’ zaobśeucżynieme 'mej prośbie, w trium
fie uniosłem swą zdobycz. Po powrocie 
do domu, drżąc z niecierpliwości, przed
stawiłem całą sprawę mojemu wierne
mu służącemu. Był to młody człowiek
0 żywym temperamencie, nieustraszo
nym charakterze, a bardziej, niż ktokol
wiek w'o!ny był od wszelkich zabobo
nów i przesądów.

— Frank,—rzekłem,—przypominasz 
sobie, jak  byliśmy rozczarowani, ‘gdy w 
Niemczech przepędziliśmy noc w tym 
starym zamku, g&iie nie pokazał się 
nam upiór bez g lo \^ ,  który miał tam 
chodzić. Przed chwilą 'władnie"' Usłyszaj 
ł e n i o  pewnym domu, tu w Londynie! 
gdzie’duchy nie zachowują się tąk g rz e f  
czuie. Mam zamiar - przepędzić tam noc. 
Po tem wszystkiem, co słyszałem, nie 
mam żadnej wątpliwości, że nie opuści
my go, bez usłyszenia i zobaczenia cze
goś nadzwyczajnego; przeciwnie—może 
spotka nas nawet coś strasznego. Jeśli 
wezmę cię ze sobą, czy mogę zawierzyć 
twej zimnej krwi, choćby nie wiedzieć 
co się działo?

R o z p o r z ą d z e n ie  to  w c h o d zi w  ły c U t 
z  dniem o g ło s ze n ia  i obowiązuje n s  
przeciąg 8 miesięcy.

Zebrania delegatów  i po
borców  P. Z, „Praca*

odbędzie eię w lokalu P. Z. Z. (Główna 
M  31) w piątek, 24 bm., o godz. 6-eJ
wieczorem.

EcSaa strajku w przem yśla
we t  ó  k i  e rs n i  c  ̂ jjnna

W  przyszłą niedzielę odbędzie s i)  
specjalne posiodimnio zarządu głównego 
klasowego związku włókienniczego, na 
Któroui będzie omawiana sprawa o s ta 
tniej akcjLstrajkowej, gdyż wśród ro 
botników związku socjalistycznego pa
nuje silna wzburzenie z powodu auty- 
robotniozego stanowiska zarządu swią 
zku w ostatnim strajku. bip.

K o n f e r e n c j a  w  s p r a w i e  p ł a o
w p rz s s m fó S o  | u i o w y m ,

We wtorek, dnia 28 b. m. odbędzio 
się wf lokalu Związku Pprzemysłu Włó
kienniczego w Państwie Polskicm, po
wtórna konferencja między przemysłow
cami a przedstawicielami związków za
wodowych włókienniczych—w sprawie 
uregulowania cennika płac dla wyrobów 
jutowych, i

Jak  wiadomo na poprzedniej kon
ferencji do porozumienia nie doszło z 
powodu togo, że przemysłowcy nie zgo
dzili się na propozycje związków zawo
dowych; aby cennik dla wyrobów ju to 
wych był zrównany z wyrobami baweł- 
nianemi, ' (bip

Z a b e z p i e c z e n i e  em erytalne  
p r a c o w n i k ó w  Gazowni.

W czwartek b. t. odbędzie się po
siedzenie Rady Nadzorczej GazownifMiej- 
skiej, na którem rozpatrywane będą w 
szczegółach «przepisy kasy emerytalnej I 
pożyczkowej dla pracowników gazowni.

Sprawa ta jest, zdaniem Magistratu, 
„bardzo zawiła“ i wobec tego Magistrat 
„musi* ją  rozpatrywać na kilku posie
dzeniach. bip

OyóEne Zebranie pracowni» 
ków Kasy Chorych,

W czwartek, dn. 28 b.m. o godz.
7-ej wiecz. w lokalu Polskich Związków 
Zawodowych (Główna :jl), odbędzie się 
Ogólne Zebranie pracowników Kasy 
Chorych, zrzeszonych w P. Z. Z. Prac. 
Instytucyj Ubezpieczeń Społecznych.

— Możesz pan być mnie pewny, 
p roszę . pana, — odpowiedział Franie, i 
twarz roześmiała mu się zadowoleniem.

— Dobrze, tu jest adres i klucz 
tego domu. Idź, wybierz sypialnię, któ
ra ci się będzie podobała, a . potiiewraź 
od miesięcy uie było w tych pokojach 
ani żywej duszy, przewietrz łóżko, roz
pal ogień i przekonaj się dokładnie, czy 
je s t  dość światła J  paliwa. Weź moj« 
pistolety i moją szpadę—tyle, co t}»?zj 
mnie. A dla siebie woź wszystko, cze
go ci potrzeba; /  jeśli teraz nie sprosta'; 
my jak iem u pół tuzinowi upiorów* to 
powiem, że jesteśmy dwojgiem nędzy. 
nych drabów.

Przez resztę wieczora byłem tak 
zajęty innemi ważnenii sprawami, że 
nie miałem wrolne.j chwili, aby pomy' 
śleć o nocnej przygodzie, w której mój 
honor stawiłem wprost na kartę.

Jadłem bardzo późno, sam, czyta' 
jąc  przy jedzeufu, jak to mam we z wy' 
czaju. Moją lek turą  były: „Essays“ May 
caulay’a. Postanowiłem wziąć dzieło Wj 
ze sobą. Miało .ono tak zwięzły styl, za' 
wierało tyle praktycznej mądrości ż f  
ciowej, że wydało }mi się doskonały0; 
środkiem, zaradczym' na wpływy rozi' 
granej fantazji. O wrpół do dziesiąty 
włożyłem książkę do kieszeni i powoi* 
poszedłem w kierunku strasznego do im1. 
Wziąłem ze sobą mego ulubionego p 
niezwykle żywago bullterriera, któi/ 
polując na 'szczury,- włóczył się nocą Ir. 
najbardziej [niesamowitych zakątkach ! 
przejściach; kapitalne to stworzenie: 
ma się do czynienia z duchami.’

d. c. «*•
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Dzii 
Jutro
Wschód słońca, 7
Zachód .  4
W schód księfyca 6
Zachód * 4

m. 54 
m. 47
m. 48
m. 57

— Poświęcenie sztandaru In
walidów. W niedzielą dnia .20 b.m. 
odbędzie się w kościele garnizono
wym przy ulicy św. Jerzego o g. 
10-ej rano poświęcenie sztandaru 
powiatowego kola Związku Inwa
lidów wojennych Rzeczypospolitej 
Polskiej w Łodzi. bip.

— Z Kasy Chorych. Wczoraj tj. dn.
2l bm. o g. 9 i pół wiecz. odbyło się 
pierwszo,posiedzenie Rady Sanitarno- 
LekarsW lj przy Kasie Chorych miasta- 
Lodzi, w sk ład  której wchodzi 8 lęka- 
rzy i naczelny lekarz Kasy Chorych.

Statystyka chorych za miesiąc 
październik przedstawia się ja k  nastę-

Udzielono pomocy lekarskiej człon
kom, którzy przybyli pierwszy raz 
l>d,<93 i członkom ich rodzin 16,463 — 

f ogółem 43,262;
udzielono pomocy lekarskiej człon 

kem, którzy już korzystali z, Kasy Cho- 
: rych, 59,380 i ich rodzinom 31,681 —
l ogółem Ui,06i>;

udziolono pomocy dentystyczne),
‘ którzy przybyli pierwszy raz 2,507 i 
Ich rodzinom 1,170 —  ogółem 3,077;

udzielono pomocy dentystycznoj
• tym, którzy już korzystali z Kasy Cho

rych 9,3'J8, i ich rodzinom 4,907 — o- 
, gólem 14,305.

Wogóle za ruiosiąte paźdz ie rn ik  u- 
dzielono pom ocy lekarsk ie j  — ogółem 
K»2,810, za w rzesień  zaś 127,991. lo t

— Podwyżka taryfy tramwajowej. Zgo
dnie z art. ¡¿2 uelaw y ' o sam orządzie 
m iejsk im  Rada M iejska p rzekazała  swyfa 
kom isjom , skarbow o-budżetow ej i do

d (spraw ogólnych, zadecydowanie o nowej 
ł*uiwi,żc'o tuijfy tramwajowej. Wczoraj 
wieczorem obydwie komisjo’ uchwaliły 
następującą taryfę tramwajową, która 
zacznie obowiązywać od jutra:

Dla osób dorosłych: w ojskow ych 
w jższy ch  szarż mk. 140.—; d la  młodzie- 
iyfszkolnftj, dzieci i w ojskow ych niższych 
szarż (z praw em  przes iadan ia  do godziny 
jt rano) mk. 70; dla nauczycie ls tw a m iej
skich szkół pow szechnych mk. 120; bi
lety miesięczno d la  członków zarządu  
m iasta  mk. 7,000, bilety  m iesięczne dla 
w szystk ich  innych insty tucyj i osób p ry 
w atnych  mk. 2R,r oo. Za przejazd w ie
czorowy (od 10 do U.UO) mk. 230.

— W sprawie oczyszczania ulic. Wo
bec zbliżającej si(j zimy i panujących 
juz  przymrozków, kom endan t  policji w 
JjOiizi inspektor Roszkowski, w ydał roz
porządzenie właściciolom, oraz adm in i
s tra torom  domów, aby zważano pilnie na 
to, by pom arznięte  chodniki, rynsztoki i 
jezdn ie  były oczyszczane od lodu i ob
sypywane piaskiem , celem zabezpiecze
nia obywateli ud nieszcze.śliwyeh wy
padków.

Winni n ieprzes trzegan ia  tego roz
porządzenia będą pociągani do odpowię- 
dzialności karnej. (bip

/  — Pcdmyżka of łat w ruchu pączko
wym. M inisterstwo poczt i te legrafów  
komunikuje: Z dnierry l g ru d n ia  1922 r. 
nas tąp i  podw yżka opłat w ruchu pącz
kowym, a m ianow icie  od paczek wagi 
do 1 klg. — 200  mk., do 5 klg. — 800 
mk., do to klg. 1,700 mk., do ló k lg .—
2,000 mk., do 20 k lg .— 3,500  mk. Rów
nocześnie podwyższono opłatę  m an ipu
lacyjną przy paczkach wartościowych do

• 80,000 mk. podanej w artośc i—o 200  mk., 
przy takichże paczkach ponad ;io,ooo mk. 
podanej wartości — o 1000 marek. Z 
dniem  I g ru d n ia  podnosi się też sk łado 
we od paczek za każdy dzień zwłoki w 
odbiorze na 100 mk'.

— Nieudana kradzież. Trzy ul. WoI* 
borskiej 3.?, da mieszkania Gracliatka

■ Fajw ela  dc stali się przez okno kuchen
ne nieznani zł czyńcy i usiłowali doko
nać kradzieży różnych rztczy, łecz w 
czasie „pracy* zostali spłoszeni przez 
właściciela mieszkania i zbiegli, pozo
stawiając łup na miejscu. (lot).

—  Domy walą się. Przy ul. Nawrot 
W  U  w m ieszkaniu Kłopotowskiego T. 
pedczas zabaw y tanecznej zarwał się 
sufit, g&utkiem czego jedoa a  .tańczą

cych, niejaki Poznańozyk E ,  wpad! do : 
sklepu na ‘parterze, Jecz dość szczęśli
wie, bo żadnych uszkodzeń cielesnych 
n ie  o d n ió s ł. lo t

— Przeciwko przopisem. Swiarzyń ' 
sk iem u S., zam. przy ul. Mazurskiej 21' 
skonfiskowano 62 funty niestemplowanej' 
wieprzowiny. .W  sprawie powyższej 
Bpisano protokuł, mięso zań przesłano 
do Rzeźni Miejskiej. lot

Tenir, üîi'zhRi i sztuka.
Teatr Miejski, Cegielniana 63.

Dziś tj. w środę Teatr  Miejski da
je  komedję Al. hr. F redry  pt. „Doży
wocie“. ;

W czwartek »Peer Gynt“ z p. K * 
Adwentowiczem w roli tytułowej. Bę
dzie to ostatnio przedstawienie „Peer 
G ynta“.

W piątek premjera, tragedja J. 
Słowackiego pt. „Ilorsztyński“ z p K. 
Adwentowiczem w roli tytułowej i Eug, 
Rald-Snayem w roli Szczęsnego.

Z ż y c i a  o r g a n i z a c j i  f i.  P. R
D z i e l n i c a  Zielona.

Dziś, w środę, o godz. 7 wiecz. w 
Klubie (Piotrkowska 91), odbędzie się 
ZdT5ranie Zarządu Dzielnicy Zielonej 
wraz z dziesiętnikami i przedstaw icie
lami fabryk.

W szyscy proszeni są o kompletno
i punktualne przybycie,

Wproicadzsnle nowych przepisów 
0  t ó e z i e n m e .

W Dzwonniku Ministerstwa S p ra 
wiedliwości ukazały się n .w e, tym cza
sowo pr?epiey dla więźniów na obsza
rze b zaboru rosyjskiego.

Przepisy te, wprowadzające szereg 
zmian i drobniejszych lub większych 
ulg w szarom życiu więziennom, są 
znacznym krokiem naprzód w kierunku 
postępu. W myśl tych przepisów pa- 
lenio papierosów, dotychczas ajipełnje 
wzbronione, może być dozwolone, w  
wypadkach, gdy swem wzorowem za
chowaniem więzień na to zasłuży. Każ
dy więzień do lat  45, który nie“ ukoń
czył szkoły początkowej, podlegać bę
dzie przymusowemu nauczaniu w wię
zieniu. Więźniowie, skazani na mocy 
artykułów kodeksu karnego, wymienio
nych w § 129 (polityczni), zajmują się 
pracą o tyle tylko, 0 ile Da to wyrażą 
ewą zgodę; więźniowie tej kategorji 
mają równi i i  prawo podczas • pobytu 
w więzieniu korzystać ze swojej włąs- 
nej odzieży, obuwia, pościeli i łóika, 
oraz z osobnych cel, o ile na to pozwo
lą warunki lokalne. Termin zmiany 
bielizny osobistej - usłaloDy zostaje na 
tydzień — pościefowej zaś dwa razy na 
miesiąc.

W myśl art. 22 pomienionych prze
pisów więźniom pozostawione je s t  pra
wo, w razie istotnej potrzeby, bezpo
średniego porozumienia się z naczelni
kiem więzienia lub przedstawicielem 
władzy sądowej czy prokuratorskiej. 
Więzień karny ma prawo wysyłać je
den list, otrzymać zaś dwa listy  m ie
sięcznie. Więźniowie prewencyjni, więź
niowie skazani na areszt, twierdzę oraz 
skazani na mocy artykułów k. karnego, 
wymienionych w § 129, mogą otrzym y
wać i wysyłać jeden list na tydzień.

Każdy"Wfęzień ma prawo ze swoich 
sum, deponowanych lub zapracowanych, 
zakupywać dla siebie, za pośrednictwem 
administracji więziennej, w granicach 
um iarkowanych artykuły  pierwszej po
trzeby.

Dalej przepisy omawiają sprawę 
spacerów, choroby, oraz szereg kwestyj, 
normujących stanowisko p ra w ie  więź
niów w ich stosunkach do zwierzch
ności, oraz stosunkach wzajemnych.

fola  morderstw.
Trup z p o d erżn ję tem  gard łem  

pod  W arszaw ą,
Dwaj myśliwi, chodząc onegdaj po 

polach w gm. Bródno poa W arszawą, 
znaleźli w poi lifcu m ajątku Lew inów, 
opodal granicy 24 kom isarjatu  trupa 
m ęiczyzny . Zawiadomiona o tom po

licja, p r z y b i ła  r a  m ei?ce . nazwiska 
jednak zamordowanego nio ustalono. 
Trup  był zupełnie nagi i leżał w kału
ży. Z lewej strony szyi znajduje się 
rana  cięta, prawdopodobnie od noża. 
Zamordowany mężczyzna mógł mieć 
la t  około 24, wzrostu średniego, blon
dyn, włosy krótkie, bez zarostu.

Z ona -  w a ^ a tk a , która zam or
d o w a ła  s w o je g o  m ałżon k a .

We wsi Ruta Żeromska gm. Zero- 
min, znaleziono trupa mężczyzny 73 let
niego z trzema tłuczonemi ranami na 
głowie. # Zachodzi podejrzenie, że zamor
dowany padł ofiarą szału swej umysło
wo chorej żony.

Zwłoki zabezpieczono do przybycia 
władz sądowych i prowadzi się ener
giczne dochodzenie. • (bip

P ijań stw o , p rzyp łacon e ż y d e m .
Smutne skutki nadużycia alkoholu.

Do l kom isarja tu  policji zgłosiła 
się Anna Lebińska, ?am. przy ulicy 
Głuchej nr. 1 i zameldowała, że ojciec 
Jej po powrocie z pracy ciężko zacho
rował. Zawezwano natychm iast pogo
towie nocne „Llnas Hacedek", lekarz 
którego orzekł, że wrymieniony_ L za
chorował skutkiem przepicia się. Na
tychm iast zastosowano środki lecznicze, 
pomimo których wszakże zmarł. bip.

Rady kolejowe.
W Warszawie odbyło się w-mini- 

stcrjiim kolei żelaznych pod przewodni
ctwem prof. Józefa Stecewicza trzecie 
posiedzenie Komitetu nowobuduiących 
się kolei żelaznych Państwowej Rady Ko
lejowej.

komifcjt, rozważając' sprawy budo
wy nowycB linij kolejowych, uznał za 
bardzo pil Be rozpoczęto przez jniiiî ter- 
jum kolei /fcelaznyoh roboty na (iór.łym 
Siąsku dla^stworzenia nowych połączeń 
kolejowych i rozbudowy pogranicznych 
śtacyj, oraz projektowane, w  związku z 
tem, zwiększenie przelotności niektórych 
odcinków" linij kolejowych w  dyrekcjach 
'warszawskie.], radomskiej i krakowskiej. 
Niezależnie od wykonania wspom
nianych robót komitet uznał za koniecz
ne przystąpić w  1923 roku do budowy 
węglowej linji z Zagłębia przez Często
chowę do . Zduńskiej Woli (względnie 
Lasku), przez wybudowanie tej linji 
stworzy sie nowe

p o ł ą c z e n i o  W a r s z a w y  z  2 a -  
y ł ę b i e n s  r / ę g l o w e m  p r z d z  

ŁóiLi i
Również za bardzo pilną linję ko

lejową Komitet uznał węglową linję 
Heiby-Wieluń-Wieruszów, Jako dającą 
bezpośrednie ujście węglowi górnoślą
skiemu w .Poznańskie, omijając Klucz
bork, leżący pp za granicą Polski.

Następnie. Komitet rozważał wnio
ski w sprawie: zasad koncesjonowania 
budowy i eksploatacji kolei żelaznych 
prywatnych.

Wnioski te będą jeszcze poddane 
obradom na następnem zgromadzeniu 
pełnej Rady Kolejowej.

Zjazd w spraw ie odbudo
w y G rodzieńszczyzny.

Komitet pomocy jeńcom i repatrjan- 
tom na Województwo Łódzkie, urządza 
w połowie grudnia w sali posiedzeń w 
gmachu urzędu wojewódzkiego w Lodzi, 
jednodniowy zjazd, celem zapoznania 
przedstawicieli społeczeństwa w osobach 
delegatów od rady miejskiej, sejmików 
powiatowych i organizacji społecznych, 
Wspomagających komitet, z rezultatami 
dotychczasowej akcji ratunkowej, podję
tej na punkcie etapowym w Łodzi i w 
powiecie Grodzieńskim, oraz omówienia 
planu dalszej akcji.

Ze względu na doniosłość sprawy, 
komitet zwróciTsię do społeczeństwa z 
prośbą o zainteresowanie się sprawą 
ulżenia doli powróconych krajowi roda
ków i niezawodne delegowanie przed
stawicieli na zjazd, celem ogólnego po
rozumienia się co do dalszej pracy, .aby 
wydała ona najwyższy osiągalny plon.

Nazwiska delegatów winny być w 
celach orjentacyjnych przesłane do dpia
5 grudnia, na ręce księdza Lipeckiego 
.w gmachu Województwa, od godziny 
f - a - c j .  (bip

T r z ę s i e n i e  z i e m i  w Cfoife
Poi. Ameryka.

Skąpe, u ryw ko w e  wiadom ości o trzę
sienia ziemi, które naw iedziło w tych 
dniach północną część w y b r z e ła  rzecz p. 
Chilijskiej, na ogrom nej przestrzeni, od 
Antafagasty do samego niemal Santiago 
de Chile, nie mogą jeszcze dać zupełne
go obrazu tej wielkiej katastrofy żywioło
wej. W każdym jednak razie w iadom o ju t , 
że tysiące ludzi straciło w  niej iy c le , a 
kiłka miast uległo zupełnemu lub częścio
wemu zniszczeniu.-

Największe szkody wyrządziła ol
brzymia f dla, wytworzona przez ruch dna 
oceanu. Fala ta runęła na wybrzeże, za
lewając je na kilkaset metrów w głąb lą
du, niszcząc okręty i urządzenia portowe, 
znosząc domy i topiąc setki ludzi,

Z ;awisko to powstało o godzinie 2i  
min. 50 i trwało do godz. 23 minut 54. 
W ciągu tych czterech minut wsł wod;iy 
zalał zupełnie miejscowości nadbrzeżne, 
a cofając się następnie pozostawił ruiny
i mnóstwo ofiar z pośród pogrążonej we 
śnie ludności.

Słabsze wstrząśniinia odczuto dalej 
sa północ i na południe od wymi.nio- 
nycb miejscowości, i tam jednak szkody 
są znaczne. Całe niemal wybrzeże chilij
skie, od lquique do Valdiv i, zadygotało, 
w niektórych zaś miejscowościach wstrzą
śnięcia powtarzały się w ciągu dziesięciu 
minut.

Wsirząśnienia jednak podziemne od
czuto nie tylko wzdłuż wybrze"!, k e r  
także wpoprzek lądu południowo-amery
kańskiego, aż do oceanu Atlantyckiego. 
W Buenos Ayres zgas ły— jak już dono
szono — lampy elektryczne i stanęły ze- 
gary.

Rozkołysani; fal oceanu przez ude
rzenia podziemne odczuto aż na wyspach 
Hawajskich, gdzie niezwykłej wysOKOŚci 
fale zalały wybrzeża zatoki Hi!a, wywo
łując p płoch śród mieszk&ń.ów.

O gwałtowności tsgo trzęsienia zi>- 
mi świadczą też notowania przyrzidós 
sejsmograficznych ebserwatorjów europej
skich.

Pośrodku nocy — opowiada p. J. J. 
Shaw z obserwatorium w West Bro nwich 
pod Londynem— obudziło mnie gwałtowne 
dzwonienie sygnału a!armowego. Wkrótce 
potem siła wahań stała! się tak silni, że 
lewar mego przyrządiT sejsmograficznego 
wyskoczył z pudełka. A przecież trzęsie
nie ziemi nastąpiło, jak wskazywały obli
czenia, w odległości 6,450 mil angielskich, 
na południowo-wschodniej części oceanu 
Spokojnego.

B yły w ład ca  w  roli so w ie c k ie g o  
knajpiarza.

Knajpa „Tango“ na Twerskiej. - - 
Członkowie „Wcika“ ‘hulają. — Zabi
ci i ranni. — Sąd doraźny Dzier

żyńskiego.
Były władca „sowieckiej Łotwy 

bolszew ik S i tu c z k a  s trac i  wszy na zawsze 
nadzie ję  ponow nego zdobycia  Rygi, o* 
t r z y m a ł  od rząd u  sowieckiego |konces jq  
Da założenie kna jpy  „T ango“ na  ulicy 
Tw ersk ie j  w Moskwie.

W tej „sowieckiej k n a jp ie“ s tale  
hulali  członkowie „W cika* oraz* wyżsi 
dy g n ita rze  „czerwonej Moskwy*. W 
tych  d n iach  zdarzy ł się jednak  
p rzy jem n y  w y p a d e k “ i w konsekw encji 
Lenin ńak&zał zam k n ąć  „czerw oną knaj
p ę “ na zawsze. Członkowie „W cikV - i 
,n e p m a n i“ K apłan  i W ietiow kin , gdy 
się  upili, zażądali  od publicznośc i wy
dan ia  w aluty  i biżuterji.  P ijanych  ko
m isarzy  s ta rano  się d a rem n ie  uin itygo- 
wać, lecz ci rozpoczęli s trze lan inę  i z a 
bili oraz ran il i  k ilka  osób.

W ted y  w ezwany został te lefonicz
nie „sam “ D zierżyńsk i,  k tó ry  p rzyby ł  
na miejsce krw aw ego  zajśc ia  p ijackiego 
w raz z oddziałem  swoich opryszków  i 
rozkazał n a ty ch m ias t  rozs trze lać  K apła
na i W ieriowkina.

„ W y ro k “ ten postał ap robow any  
przez  p lenarne  p o je d z e n ie  „Wc-ik’a \

Czem się  za jm ie  obecnie „zasłużo
ny  bolszewik* Sztuczka  — nie wiadomo.

Ilu em ig ru je  Z yd d tf d o  P a lesty n y .
M iniste rs tw o  spraw  kolonij w Lon

dynie kom unikuje , że w c iąg u  pierwszych
9 m iesięcy r. b. przybyło do Pa les tyny  
5,889 Żydów, z nich 2,5£H mężczyzn, 
1,748 kobiet i 1,587 dzi- c'.

Z Polsk i wyemigrowało w <\:*» 
sie a i... 389 Żydów.

Odpowiedzi Redakcji.
Tkaczowi K . J .  L i s t  W asz skierować 

liftm y d o  Z w . „P r a c a “  (Główna 31).
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Dziéi p rem j oral A r c y d z i e ł o  ł ą c z .  w y t w ó r n i  P a t h ó — J e r m o l j e w  w  P a r y ż u

uiubicAey . M ozżuchiit S Lisesiko w n8j™ m 6'akt0-publiczności wym dramacio

„ M i ł o ś ć  i  s p r a w i e d l i w o ś ć “
Film ten przykuwa, porywa l oszałamia brawurą i wirtuozją gry, doprowadzonej do ostatnich granic realizmu.

Utwory muzyczne w wykonaniu orklestrys ymfonicznej pod dyrekcją M. LEWAKA.

Kino Spółdzielni
4

'I lió w  M M
u l .  S i e n k i e w i c z a  JVłf 4 0 .

L _
Dziś i dni następnych.

A

p i

I M a d y  C h r i s t i a n s  w  3  r o l a c h  g ł ó w n y c h

B I E D N A  M A T K A 9 9

Wzrusząjący dramat w 6 częściach osnuty na tle premjowanej powieści GRZEGORZA LARDA. 
p. t. Spowiedź Grzesznicy odtwarzającej cierpienia n ieszczęśliw ej matki.

Poszczególne cinjścl: 1) P ensjonarka .  2) P rzy jac iel rlomu. 3) Zan iedbana przez m ęża. 4) T ra g cd ja  małżeńska.
5) Żywcem zam urow ana. G) Spowiedź grzesznicy.

» u ty k a  pod kior. Z. 8AHDOUIBRSK1BGO. 
P oczą tek  p rzedstaw ień  w soboty, niedziele i św ię ta  o godz. 3, w dni«,powszednie o 5 p. p., o s ta tn i  seans o 9.15 w.

m

u »  m  w m m i .
ClirześcilEfislii Jornwrk Łódzki

44*. Piotrkowska 44.
U nas najlasiej, bo na I piętrze.

Polecamy obficie zaopatrzone w modne i sezo
nowe towary wszystkie nasze działy. 

Wełny. Kamgamy na garnitury, paita i suknie.
Podszew ki, Białe towary bieliźńiane. 

Kęczniki, Barchany, Flanele, Chustki, Kapy, 
Kołdry, Trykotaże, Galanterj<j, Obuwie. 

Gotowe ubrania. Palta damskie, męskie i dziecinne 
Własna pracownia krawiecka wykonywa zamówi «nia.

PP. Ui rodnikom 1 Urzędniczkom, J .k  rów* 
ntti szereijrm «itrom naszego społeoaefl- .Iw . uprze- n a  r a t y |

Uwaga:

- iitnti rotliaaf

Kuneroi
j e s t  c z y s t y ,  s m a c z 

n y ,  ł a t w o  s t r a w n y  
i  t a n i .

Dr. J. S ZR EIB ER
t  Choroby chirurgiczna.
J SIENKIEWICZA 9. 

P rzy jm uje  od 5—7 pp.

Dr. med. BRAUN
S p e c j a l i s t a

Chorób wenerycznych, skór* 
nych, moczopłciowyoh. 

Przyjni. 10—1, fr—8, p a .te  4—* 
Południowa 23.

0 + ß

e a s y  
le  i >1

• DRUKABNIA AKCTDHW80WA -

99 P R A C A  «

tobo
• o b a ta l.a k t. .  
ra karski s np.:

Raehnnkl, Blankiety, — 
C yrkalart» , KwUarJu«ae
A fin e , Program y 1 t- p.

D l. 6tow*r«ys*eú i or- 
g an ltac jl robotnU tyeh 
coacto« uttęp ttw o. ::

LÓDŻ, UL. PRZEJAZD Nr. 8.

1 P i e r w s z o r z ę d n y

1 KRAWIEC DAMSKI
wykonywuje obatalnakl podłne 
o a t.tn tch  modeli. Mająo t.n l 
lokal, »tyje po bard to  niskiej 
ceni« P a lta  od 12000 mk., ko- 
atjum y od 16000 mk. Ceglelnla- 
nsi 47, front, Fajflonblat. 81-50

TiMIcJaAska Bronisław . zagubi' 
1 la k a rt; od paazporta, wyda- 

i  WldjL«wsktej M anaf.ktury.
M a jd a  Leonard i Antoni «aga- 

bllt paajpott familijny, wy- 
dsny w gw. Piorunów. 2352—V 
>1 nona F ia.eiszaa zaguDua p** 
IM- « 'po tt nUmlcokt, wydany w 

i»67—»

Mechanik ślusarz
do ta r ta k u  i fabryki obrób
ki drzew a, oraz gatrow y, 
m ogą sią  zg łosić  do firmy 

„P i ła“, P ań sk a  JsS 90. 
Tam że potrzebny uczciw y

stró ż  nocny«

ŁotUi.

Potrzebna I S r J
praco™« «uki«n, Kilińskiego 82. 
l ia j s a l  Antom laguolt leg ity - 

m.cj«, w yda.ą z labr. L. G«r~ 
jera. syeo—i
Wtodoln« Mar)anna sagublła par 
^  aaprt alamleckl. wydany w
Łodtl.__________________ 2950—3
Wobna>*.l Wojciecu laguoli past- 
"  port polski, wydany .* gminy
WrgUłzów._____________2949—5
SJujeen Franciszek zagubi« do- 
O  W6d osobisty, wydany w 
Zduńskiej Woli, kartę awolale- 
ała a wojska, wydaną w Kra-
kawie. 29.M-3

P A L  K A U C Z U K .  (Sp z ogr. odp.)
SKŁADY FABRYCZN8:

POZNAŃ, KANAŁOWA 18. TEL. 60-16.

- j 1 .».u—1

Lecznica chorób zębów
L e k a r z a - d e n t y s t y  H .  P R U S 9

145. Piotrkowska 1 4 5 «
d a  k l a s y  r e b o t n i o z e j .  " M  

2 a  p l o t i t b o w f i n i e  o ra z w p r a w i a n i e  z ę b e « r  
o p l a t a  p o d ł u g  t a k s y .

K U P U J Ę :
plac; 100 proc. droiej za złoto, 
trobro, brylanty, zęby staozae, 
garderobę, kapy pluszowe araz 
szale czarna. Proszę aię przeko- 
nać. Zachodnia .N*S'2, poprieezni 
oficyna, 1 p. ta. 13. L. Milion. 20

l i  spiMait: EMsnttni
••rtilnlnln ntnław . n readzan l. “

Umoiłńska E w . zagubiła oowód 
P  .soblst», wydany w Łodtl.
W alczak Pranclizek zagubi! pa

szport niemiecki, wydany z 
gm . Biała, star. Brzezińskiego, 
oraa kartę powołania, wydaną 
przez P. K. U. Łódf, i ksl*t«c«- 
fcę zwiążkową. 3959—3 
\ U  cobotę dn. 18 b. tn. zginął 
”  piasek, 4-o mleslę<Any Fok

sterier, wabi tlę  „Mysi* królik*. 
Łaskawy znalazca zechce odesłać 
na ulleę Piotrkowską Na 209 do 
tiroglranazjura za nagrodą I zwro- 
:an kosttów. __________ 2037—3

sypialnie, stołowe, urządzeni 
kuchenne, s ta fy , IM U ,  krseałi 
WiSdettakle bras w siyatko M 
wefcodat w sakrę» m eblattko- 

stolarski.
Ceny konkurencyjne!

W. PRZEŹDZIECKI . j  
P io trk o w sk a  b i  103.

samodzielni poszu
kiwani od zaraz  

do Biura Elektrotechnicznego, 
Południowa 28

AAA Kupuje meble,
dywany, garderobę, maszyny do 
szycia, płacę najlepiej, Weinretoli, 
Benedykta 19. 2814—30
nziedzlcow l Stanisławowi skra- 
"  dilono palto, portfel a 6000 
marek, kslą ł.c ikę  członkowską z 
Pol. Zw. Zaw. .Praca* I karlę 
powołania * 21 pułku I legityma
cję z odznaki I  Brygady Wojsk 
PoUkicb z napisem .U iq n e  od 
flatm* 1917—1918. 2969-2

| _____________________

Zaginęła i S ; „ t
włosy krótkie jasno blond dn. 1S 
b. m., jeili by kto wledalał pro
szę zawiadomić ni. Praędialnla- 
na S2 m. 25. 2958-3
Z aborowłiti Franciszek sagnDił 

kartę od patzportti i  koatrol» 
kg, wydaną i  tabrykl Oajai».

K ,
r
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